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Od Wydawnictwa. 


Celera uregulowania nakładu upraszamy 


przypisywać do pewnego stopnia konweneyonalne 
znaczenie. Inaczej stało się w danym wypadku. 
Pierwotnie Hurko otrzymał od cara suchą od- 
prawę: Praw. Wiestnik doniósł tylko o przyję- 
ciu jego dymisyi i o udzieleniu mu laski mar- 


o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- |szałkowskiej wyłącznie „za zasługi, okazane w 


rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
mienione w nagłówku dziennika. 


O o 


Kraków, > stycznia. ` 


W tak krótkim okresie czasu, od chwili wstą- 
pienia na tron cara Mikołaja II, społeczeń- 
stwo polskie przebyło już całe dzieje złudzeń, 
nadziei, oczekiwań i, niestety, rozczarowania. Pra- 
wdą jest, co piszą dzienniki rosyjskie o politycz- 
nej wrażliwości Polaków, a pod wpływem nie- 
głychanego ucisku i wyrafinowanego prześlado- 
wania w ostatniem dziesięcioleciu wrażliwość ta 
rozwinęla się do ehorobliwego niemal napięcia. 
Po długiej epoce bezustannych cierpień najmniej- 
sze objawy, zapowiadające możliwość jakiejś zmia- 
ny i ulgi, przyjmowano za zwiastuny nowej ery. 
Prasa polska jednakże, z małemi wyjątkami, wzy- 
wała do rozwsgi i spokoju, i przyznać trzeba, że 
rodacy nasi w zaborze rosyjskim, w chwili tak 
ważnej dla Królestwa Polskiego, okazali wielką 
dojrzałość myśli i takt polityczny. Jeżeli kto, to 
organa tntejszego obozu konserwatywnego Za- 


wimły tem stanowczo, że przeciągnęły stru- 
nę ugodowego lojalizmu i objawami przed- 
wczesnej radości łudziły ogół społeczeństwa 


polskiego; sama zaś ludność polska w zaborze 
rosyjskim zachowała właściwszą miarę. Czyż moż 
na się dziwić, że po okresie reakcyi i bezwzglę 
dnej rusyfikacyi poprzedniego panowania, zmiana 
tronu w Rosyi, obudziła pewne nadzieje? czyż 
można się dziwić, że po jedenastoletnich rzą- 
dach Hurki, po epoce niesłychanej samowoli czy- 
nowniczej, połączonej z uciskiem kościoła i naro- 
dowości w Kongresówce, dymisya generał-guber- 
natora warszawskiego wydała się zapowiedzią 
zmiany na lepsze? Nie spodziewano się rzeczy 
ch, nie żądano wiele, oczekiwano tyl- 
jako łaski cara, tego, co jest naszem 
jdzkiem i z czego wszystkie ludy sa- 
%*nodpiej fiuropy. najmniej oświecone i najbar- 
dziej uciskane, korzystają w wyższyin stopniu, niż 
Polacy pod rządem rosyjskim. Qzyż my jedni 
mamy być wyzuci z praw ludzkich i wiecznie 
strącani na stanowisko paryasów w państwie ca- 
rów ? 

Zdawało się, że ten nowy car, który przy 
wstąpieniu na tron mówił o równości wszystkich 
poddanych i o dążeniu do uszczęśliwienia wszy- 
stkich, uwzględni także położenie ludności pel- 
skiej, i jeśli nie cofnie natychmiast wyjątkowych 
ukazów, przeciwko nam skierowanych, to przy- 
najmniej zainauguruje erę rządów bardziej lu- 
\ dzkich 1 łagodnych. Zdawało się, że po tak zna- 
agace) odprawie danej Hurce, wytyezy nowemu 

g }-gubernatorowi program, polegaiący na 

temÑ aby żądano od ludności polskiej spełniania 

obowkązków wiernopoddańczych , ale zaniechano 
dalsza prześladowania kościoła, języka i naro- 

dow, sci. ' A 4 

Nowy reskrypt car: Mikołaja, wydany na imię 

dymisyonowanego Hurki, rozwieje te nadzieje, a 

przynajmniej obniży je znacznie, bardzo znacznie. 

Treść i ton reskryptu, i to wydanego w tak spó- 

żuionej chwili, zawiera dla nas bardzo niepo- 

myślną wskazówkę. Powszechnym jest zwycza- 
jem wydawać tego rodzaju enuncyacye równo- 

cześnie z udzieleniem dymisyi, I wtedy można im 


M O GI £ A. 
LISTY i NOTATKI 


MAURYCEGO ZYCHA. 

3 (Ciąg dalszy). 
Skoro zostałem odziany zupełnie według for- 
my, udałem się do kancelaryi naszej roty w celu 
załatwienia kilku drobnych formalności. Pokoik 
kancelaryjny rozdziela na dwie połowy niska ba- 
lustrada Z tamtej strony prezyduje przy Stoliku 
chudy i żółty scriba, żydek, jeżeli mnie oko nie 
myli, — z tej oczekują interesanci. Owego po- 
południa drzemał tam na ławce pod oknem Sam 
jeden, zgarbiony niedbale, zgrzybiały starzec w 
mundurze podoficera. Lewy rękaw tego munduru 
cały prawie pokryty był naszywkami, na znak 
ogromnej ilości lat, wysłużonych w wojsku. Sta- 
rzec brodę miał białą, szeroką, w kształcie ło- 
paty, à la car. Począł mi się przyglądać czer- 
wonemi, ślepawemi oczyma i aż żółte zęby wy- 
szczerzył z ciekawości. Oddałem mu należne u- 
szanowanie i stanąłem przy drzwiach. Dostrzegł- 
szy naszywki ochotnika na moich epoletach, od- 
dał mi grzecznie pozdrowienie wojskowe i wciąż 
pokaszliwał, nie wiedząc, od czego zacząć roz- 
mowę. 

— Wy ochotnik? — zagadnął mnie wreszcie. 

— Nie inaczej, panie podoficerze — odpowie- 
działem, salutując 

— A do jakiej roty zaliczyli — a? 

— Do czwartej, panie podoficerze. 

— (zeremisowa rota — a? 


czasie wojny tureckiej.* Car nie raczył nawet 
osłodzić mu odprawy własnoręcznem pismem. 
I oto niespodziewanie wydany został reskrypt ca- 
ra do Hurki, datowany 3 stycznia, w którym car 
pisze wyraźnie, że „ze szczególnem zadowole- 
niem rozpatrywał wysoce pożyteczną państwową 
działalność* Hurki; chwali jego „gorliwość i peł- 
ną energii działalność, która dotknęła wszystkich 
gałęzi życia kraju nadwiślańskiego;* chwali jego 
metodę polityczną, za pomocą której „bez ucie 
kania się do nadzwyczajuych środków (sic!) osią- 
gnięto poważne rezultaty pod względam umo- 
enienia nierozerwalnego zjednoczenia kraju ze 
wspólną wielką ojczyzną." W końcu w reskry- 
pcie wspomniano z naciskiem o dążeniu Hurki 
do utrzymania prawosławia w Kongresówce i » 
budowie soboru prawosławnego, jako „niezbędne- 
go środka dla zapewnienia cerkwi prawosławnej 
przynależnego jej znaczenia na zachodniem po- 
grauiczu carstwa*. 

Oczywiście słowa te oznaczają zupełną aproba- 
tę jedenastoletnich rządów Hurki w Królestwie 
Polskiem. Chodziło tu nie o osobę samego Hurki 
a więc nie o zdawkową, konwencjonalną po- 
chwałę ustępującego urzędnika, lecz o sankcyo- 
nowanie w carskiej enuncyacyi dytychczasowego 
systemu politycznego, praktykowanego w Kon- 
gresówce. Reskrypt ten nabiera tem większej 
a niepomyślnej dla nas doniosłości, że nie jest 
bynajmniej objawem odosobnionym. Równceze- 
śnie bowiem w prasie rosyjskiej nastąpił wido- 
czny zwrot na niekorzyść Polaków, na co zwra- 
caliśmy już uwagę w poprzednim numerze. 
Wszystkie dzienniki rosyjskie, jakby na dane ha- 
sło zmieniły ton swych wywodów w kwestyi 
polskiej i zaznaczyły wbrew własnym twierdz*- 
niom poprzednim, że nowo-mianowany generał- 
gubórnator warszawski hr. Szuwałow, podo- 
bnie jak i jego popreednik jest zwolennikiem 
„czysto russkiej narodowej polityki* i że niesłu- 
sznie Polacy spodziewają się jakicbś wa*nych 
zmian w zarządzie Królestwa Polskiego, 

Nie potrzeba zbyt wielkiej przenikliwości, aby 
zrozumieć, że niekorzystny ten prąd dla Polaków 
jest dziełem binrakrazyi. ijekia : 
czasowy system zapewniał samowolne panowanie 
w Królestwie Polskiem. Biurokracya ta za pomo- 
cą reakcyjnej partyi dworskiej wpłynęła widocznie 
na rosyjskie sfery decydujące i na usposobienie 
samego cara i zniweczyła wszelkie lepsze zarnia- 
ry. Reskrypt do Hurki, przypominający ton słyn- 
nego manifestu programowego Aleksandra III. 
oczywistym jest dowodem, jak silne jeszcze i po- 
tężne są w Rosyi wpływy żywiołów reakcyjnych, 
skoro z takiem powodzeniem paraliżują obecnie 
wszelkie ożywcze prądy liberalniejsze, podobnie 
jak sparaliżowały je i stłumiły w zarodku przy 
wstąpieniu na tron Aleksandra III. 


W takich warunkach przyszłe rządy nowego 
generał-gubernatora warszawskiego, pomimo ko- 
rzystnej zmiany osobistej, nie zapowiadają się, 
niostety, zbyt pomyślnie. Zapewne, że od taktu i 
dobrej woli hr Szuwałowa, jakoteż od dalszych 
wskazówek carskich wiele jeszcze zależeć będzie, 
ale jakichś zasadniczych zmian trudno się spo- 
dziewać. 

Cokolwiek zresztą nas czeka, nie ma wątpliwo- 
ści, że społeczeństwo polskie w Królestwie we 
wszelkich warunkach zachowa takt i godność na- 
rodową i w duchowej łączności z pozostałemi 
dzielnicami Polski pracować będzie z nami nie- 
zmiennie i wytrwale nad naszem wspólnem odro- 
dzeniem. 


Nie inaczej... 

A do którego rozwodu ? 

Do tr-eciego, panie podoficerze ? 
A do którego oddziału ? 

Do pierwszego, panie podoficerze. 

— Dziwi mnie bardzo, panie ochotniku — 
rzekł łaskawie stary wojak, widocznie zadowolo- 
ny z mojej postawy i służbistości, — dziwi mnie 
to, że pana przyjęto. Jakim nawet sposobem sta- 
ło się coś podobnego? Tu do nas rzadko kiedy 
biorę ochotników. Nie chcą... kłopot z tymi pa- 
nami ochotnikami: — ni to żołnierz, ni to ofi- 
cer, czort sam wie, co to jest takiego. Jakim 
sposobem trafiłeś do nas — a? Powiedz !... 

— Plecy mam, panie podoficerze. 

— Plecy? Patrzcie! I kogóż to? Z poruezni- 
ków któryś... pojmuję... 

Wyżej, panie podoficerze. 

— Je sztabs kapitanów ? Patrzcie ! 

— Wyżej, panie podoficerze. 

— Kapitan? — zapytał ciekawie, poprawiając 
się na ławce. 

— Wyżej.. 

— Podpułkownik? któryż? Powiedz... któ- 
ry.. — szeptał, mrugając powiekami, podobne- 
mi do torb na sieczkę. 

— Wyżej... 

— (0? sam generał brygady ? 

— Wyżej.. i 

Starzec wyjął ręce z kieszeni, nieznacznie uniósł 
się z siedzenia, pochylił się ku mnie z uszano- 
waniem i zapytał tajemniczym szeptem: 

— Dywizyjny ?... 
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Czesi o sprawach śląskich. 

Nasz korespondent z Pragi pisze nam pod 
datą 4 b. m.: 

„Organ szowinistów młodoczeskich nie ustaje 
w swych wycieczkach przeciwko Polakom. Naj- 
bardziej oburzają się Narodni Listy na coraz to 
wzmagający się rach polski a Sląsku. Nie ma 
prawie dnia, ażeby nie przyniosły jakiego arty- 
kułu lub bogdaj krótkiej notatki, skierowanej 
przeciwko Polakom śląskim. (rgan młodoczeski 
zarzuca Polakom przedewszystkiem to, że ci wszę- 
dzie łączą się z Niemcami, byle tylko „zgnębić* 
żywioł czeski. Wprawdzie przyznają Nar. Listy 
że żadna formalna polsko-niemiecka ugoda nie 
istnieje, jednakże twierdzą. że de facto akcya pol- 
ska rozwija się równolegle do akcyi niemieckiej 
już od kilku dziesięciuleci. Gdzie nie udaje się na- 
rzucić mniejszości niemieckich, tam popierają się 
mniejszości polskie — i to ma praktykować się 
w całym pasie granicznym polsko-czeskim. Na- 
wet już i na gruncie morawskim żywioł czeski 
jest dziś zagrożony przez Polaków. Najjaskraw- 
szym przykładem tego mają być Michałkowice. 
Nar. Listy pragną zwrócić uwagę na sprawy 
śląskie całego społeczeństwa czeskiego, aby ono 
mężnie stawiło czoło zachciankoim zaborczym Po- 
laków na Śląsku. Taktyka Polaków jest zupełnie 
jasna — obwieszezają swym czytelnikom N. Li- 
sty. Polacy występują tylko przeciwko Czechom 
w tej myśli, że kiedy cały Sląsk cieszyński zo- 
stanie opanowany przez żywioł polski, wówczas 
już łatwo można będzie dać sohie rady z Niem- 
cami, osiadłymi po miastach i miasteczkach. Cała 
akeya polska dąży do tego, aby dotrzeć do Ostra- 
wicy, opanować kraj zamieszkały przez Czechów 
i spolszczyć 75000 Czechów cieszyńskich. 

„Najbardziej cburza organ młodoczeski ten fakt, 
że na czele tego „całkiem świadomie zorganizo- 
wanego ruchu“ stoją protestanci (ks. Michej- 
da) potomkowie emigrantów czeskich. Nar. Li- 
sty oburzają się jeszcze z tego powodu, że Po- 
lacy rzekomo usiłują wszelkiemi siłami stłumić 
u ludu śląskiego poczucie, że cały Sląsk należy 
do ziem korony czeskiej. Brakowałoby tylko tego, 
ażeby Młodoczesi zarzucali Polakom to, że ci nie 
walczą o urzeczywistnienie „prawa państwowe- 
go* Czechów i nie zbierają składek na gimna- 
zyum czeskie w Cieszynie q celu czechizowa- 
Mia ud 'wiBkoW polskiej ludnosci dzielniey pia- 
stowskiej., 3 

„Niedawno odbył się w Pradze Zjazd wło- 
śeiańskich mężów zaufania, na którym 
radzono nad reorganizacyą Selskiej Jednoty. Po- 
stanowiono na razie nie oddzielać się od stron- 
nictwa młodoczeskiego, jednakże przy wyborach 
do Sejmu stawiać wszędzie własnych kandy- 
datów.* 


O wzajemnym stosunku posłów pol- 
skich i czeskich w sejmie śląskim robi w 
przeglądzie noworocznym, wychodzący w Opawie 
czeski Op. Tydennik, takie spostrzeżenia : 

„Na słowiańskich ławach Sejmu zdaje się nie 
panować już dawna solidarność, którą z radością 
widzieliśmy zawsze w latach od 1890 — 1898. 
Zdaje się, jakoby posłowie nie porozumieli się 
jeszcze między sobą co do taktyki i zasad, we- 
dług których mają postępować. Zeszłoroczne ro- 
kowania posłów polskich z Niemcami wywołały 
prawdopodobnie między Polakami a Czechami 
wzajemny brak zaufania, a Polacy, jak się zdaje, 
nie poczynili dotąd żadnych kroków, aby ten 
brak zaufania usunąć. Ubolewalibyśmy bardzo, 
gdyby w obecnej sesyi nie miało zapanować mię- 
dzy Polakami a Czechami owo serdeczne poro- 
zumienie i zgoda, które w dawniejszych sesyach 
tak silnie się zaznaczały. Zjednoczeni Czesi i Po- 
lacy reprezentują przecież w Sejmie czeskim 


Zbliżyłem usta do jego nadstawionogo ucha i 
wyszeptałem : 

— Wyżej, panie podoficerze. 

— General korpusu! — wrzasnął, stając na 
równe nogi i salutując z wyprężeniem , niebez- 
piecznem nawet w jego wieku. 

— Nie inaczej, panie podoficerze. 

Jakim sposobem strzelił mi do głowy koncept 
o protekcyi generała korpusu -— nie umiem po- 
wiedzieć. 

Wszystko jedno zresztą... Wracałem z tej kan- 
celaryj w anielskiem usposobieniu, jakbym zdał 
na piątki stosunkowo trudny eszamin. Wszystkie 
moje obawy, cały niesmak i niepokój — roz- 
wisły się, niby dym. Zrozumiałem od razu, o co 
chodzi — i napełnił mnie duch swobody. Za- 
prawdę — ten stary podoficer wyświadczył mi 
nieoszacowane dobrodziejstwo! Kiedy otwarłem 
drzwi, prowadzące do naszego pokoju, zobaczy- 
łem w nim trzech junkrów, którzy podczas mo- 
ich obłóczyn z musztry powrócili, a teraz rozwa- 
lali się na łożach. Wszyscy trzej spoglądali na 
mnie z ciekawością, z tą badawczą ciekawością, 
w której nie ma ani cienia sympatyi. Wyprosto- 
wałem się, wyciągnąłem ręce „wzdłuż szwów“, 
zbliżyłem się do pierwszego z brzegu i gło- 
śno, wyraźnie, z deklamacyą wypowiedziałem : 

— Mam honor przedstawić się! Jestem jun- 
kier 48 astrachańskiego pułku piechoty — Mau- 
rycy, syn Andrzeja Zych. 

Tamten zerwał się z łóżka, stanął wyprosto- 
wany 1 wyrecytował w sposób również podnio- 
sły, co następuje: 

— Mam honor przedstawić się! Jestem jun- 


większość ludności Sląska i ta właśnie okolicz- 
Bość nadaje ich głosom wielkie znaczenie, mimo 
że ich jest w Sejmie zaledwie sześciu przeciw 
24 Niemcom. Życzymy sobie zatem, żeby sytua- 
cya się wyjaśmła i żeby osiągnięto wzajemne 
porozumienie. Jeżeli to się nie uda, wtedy znie- 
woleni będą czescy posłowie na własnych 
stanąć nogach i tak postępować, jak im na- 
kazuje interes narodu własnego, bez względu 
na to, czy ich Polacy będą popierali lub nie“. 


Niemcy, ale także posłowie polskiej i czeskiej 
narodowości, i mimo że posłowie polscy i czescy 
reprezentują absolutną większość ludności krajo- 
wej, nie uważał ani starosta krajowy, ani prezy- 
dent krajowy za stosowne uszanować narodowych 
uczuć większości ludności krajowej; obaj prze- 
mawiali tyko po niemiecku, co na po- 
słach słowiańskich robiło deprymujące wrażenie. 
Nie dosyć na tem! Nawet do wszystkich komi- 
syj sejmowych wybrano samych Niemców. Są to 
zaiste piękne widoki na przyszłość“. 


Sprawy sejmowe. 


Lwów, 6 stycznia. 

Z przedłożeń Wydziału krajowego 
wniesionych w Sejmie w sesyi bieżącej wymie- 
niam na razie następujące : 

Preliminarz funduszu propinacyjnego 
na rok 1895. Dyrekcya tego funduszu oblicza 
dochody na4,672.583 złr, wydatki na złr. 
4,429.898, zatem ze zwyżką w dochodach złr. 
242.680, która w porównaniu z rokiem 1894 
jest wyższą o 12.023 złr., a to głównie z powo- 
du wyższego dochodu w czynszach za wydzierża- 
wione prawo propinacyi. W funduszu propina- 
cyjnym  zasobowym  preliminowano  zwyżkę 
w kwocie 42.566 złr., która w porównaniu 
ze zwyżką roku 1894 jest większą o 10.440 
złrr W funduszu propinacyjnym rezerwowym 
preliminowano dochody złr. 248.668, wydatki 
98940 złr, zatem ze zwyżką dochodów złr. 
144.798, która w porównaniu z rokiem 1894 
iest wyższą o 1.657 zł. Ogólna swyżka 
dochodów w funduszu propinacyjnym wy- 
nosi zatem 429.979 złr., które wcielone zo- 
stanę do majątku zarodowego i użyte na zaku- 
pno papierów wartościowych. 

Po dzień 28 listopada 1894 roku wypłacono 
uprawnionym za zniesione prawo  propinacyi 
w gotówce 383 619.602 złr. 35 ct, w 4% zaś 
po koniec roku 1894 winkulowanych obiigacyach 
nominalnie 23,608.050 złr., pozostaje jeszcze 
przeto do wyasygnuwania w gotówce 224.621 
złr. 98 ct., zaś w obligacych nominanie 274 050 
złr. Nadto przyznano i wyasygnowano uprawnio 
nym tytułem odsetek od kapitałów w gotówce 
wyasygnowanych kwotę 338.984 złr. 57/, ct. 

Zamknięcie rachunków funduszów 
krajowych za rok 1898, przedłożone Sej- 
mowi przez Wydział krajowy, przedstawia nastę- 
puiące wyniki : 

Wydatki budżetowe wynosiły: wynik rze- 
czywisty 7.817 244 złr., budżetem uchwalony 
wraz z kredytami dodatkowemi 6,740.850 złr.. 
z porównania były zatem większe o 1,076.394 
złr. 

Dochody budżetowe wynosiły: wynik rze- 
czywisty 9,489.072 złr., budżetem uchwalony złr. 
6,827.869, z porównania były większe o złr. 
2,661.203. 

Ż porównania okazuje się przeto przewyż- 
ka dochodów w wyniku rzeczywistym 1,671.828 


kier 43 astrachanskiego pułku piechoty — Piotr, 
syn Anastazego Biezdonyszkin. 

Podałem mu rękę i zbiżywszy się do nastę- 
pnego, takim samym głosem wypowiedziałem 
znowu: 

— Mam honor przedstawić się! Jestem it. d. 

Ten zawiadomił mię, że nazywa się Broni- 
sław, syn Wojciecha Pociosek. Trzeci wymienił 
nazwisko: Mikołaj Siłycz (nie wiem jak się ta 
nazwa tłómaczy na język środkowo-europejski) 
Zubcow. 

Zawiązała się naprężona rozmowa. Nad sa- 
mym wieczorem Biezdonyszkin i Zubcow wyda- 
lli się jakoś jednocześnie, pozostawiając mnie 
sam na sam z Bronisławem Pocioskiem. Zbliży- 
łem się do niego i zagadałem przyjaźnie po pol- 
sku. Syn Woiciecha zbladł, stropił się niesły- 
chanie i odwrócił do ekna. Po niejakim czasie 
stanął do mnie frontem i rzekł po rosyjsku ostro 
i porywczo: 

— Bardzo pana proszę, abyś mówił ze mną 
tylko po rosyjsku! Prawo nakazuje... Jesteśmy 
w wojsku, nie w salonie... 

Kto wpoił w tego sympatycznego junkra prze- 
konanie, że po polsku należy mówić tylko w sa- 
lonie, tego ja naturalnie nie wiem. 

No — ale dosyć tego bazgrania. Polecam 
Cię całem sercem opiece żandarmów i stójko- 
wych. Twój 

Maurycy. 


27 paśdsiernika. 
Wstaję o świcie, ubieram się, nakładam torni- 
ster, biorę karabin i pospołu z żołnierzykami ce- 


tych nadwyżek, o ile one były płynne, użyto na 

Z powodu otwarcia Sejmu śląskiego pisze |Spłatę dawnych długów. Taż sama okoliczność 

Opavsky Tydennik: jest powodem wyniku o tyle korzystniejszego od 
„Mimo że w Sejmie nie zasiadają wyłącznie | budżetu. 


sarskimi wychodzę na plac musztry. Nad mie- 
nad rozkisłemi polami, nad całym światem 


złr., w budżecie uchwalonym 87.019 złr., a za- 
tem z porównania wyniku rzeczywisiego z u- 
chwalonym budżetem wynosi przewyżka złr. 
1,584.809. Głównym powodem niezwykle wiel- 
kich różnie między budżetem, a wynikiem jest, 
iż po przeprowadzonej, wskutek uchwały Sejmu, 
konwersyi długu indemnizacyjnego, nadwyżki 
dochodów byłych funduszów indemnizacyjnych 
przeniesiono do funduszu krajowego, a części 


Dalsze przedłożenie Wydziału krajowego doty- 
czy rozszerzenia koncesyj dla krajowych skła- 
dów publicznych we Lwowie i Kra- 
kowie. Na poprzedniej sesyi sejmowej polecił 
Sejm Wydziałowi krajowemu, aby postarał się o 
rozszerzenie dotychczasowych koncesyj dla obu 
składów krajowych w tym kierunku, iżby one 
objęły wogóle dział towarowy z wyłączeniem o- 
lejów skalnych. Sejm przyjął zarazem w imieniu 
kraju zobowiązania i gwarancyę tak wobec stron 
składających, jak wobec władz z powodu zamie- 
rzonego rozszerzenia składów. 

W sprawach tych Wydział krajowy obecnie 
donosi, że po sankcyonowaniu uchwały sejmowej 
co do przyjęcia imieniem kraju gwarancji, prze- 
robił w zupełności dotychczasowe regulamin o- 
bydwu składów lwowskiego i krakowskiego na 
jeden regulamin, uzupełniając lub zmieniając od- 
nośne postanowienia z powodu wprowadzenia 
działu towarowego; regulamin ten przedłożył 
ministerstwu handlu z prośbą o rozszerzenie do- 
tychczasowych koncesyj na dział towarowy. 

W związku ze sprawą rozszerzenia koncesyi 
na dział towarowy pozostaje sprawa rozszerzenia 
magazynów składu we Lwowie, ale Wydział 
krajowy postanowił w tym względzie wstrzymać 
się z propozycyą, dopóki praktyka potrzeby ta- 
kiego rozszerzenia nie uzasadni. 

W Krakowie natomiast zamierza Wydział 
krajowy użyć magazynu zbożowego Nr. 1 na skład 
towarów, a pomieszeczone dotąd w rzeczonym 
magazynie zboże krajowe przenieść do szopy 
parterowej. Zboże krajowe bowiem wpływa do 
składu krakowskiego w mniejszej ilości od zboża 
transitowego. 

W kosztach zarządn obu składów wprowadził 
Wydział krajowy” pewne oszczędności, & miano- 
wicie w Krakowie zmniejszono te wydatki o 1700 
złr. we Lwowie o 900 złr. 

W sprawie decentralizacyi składów, 
poruszonej przez sejmową komisyę gospodarstwa 
krajowego jeszcze w roku 1892, eo do której to 
sprawy Wydział krajowy wystosował do prezy- 
denta kolei państwowych dr. Bilińskiego pismo, 
dotąd nie nadeszła żądna odpowiedź. 

Wreszcie przesyłam wam następujące szeze- 
góły z przedłożonego Sejmowi przez Wydział 
krajowy zamknięcia rachunków fundu- 
szu indemnizacyjnego za r. 1898: 

W roku 1892 uchwalił Sejm zaciągnąć poży- ` 
czkę w wysokości, potrzebnej na uzyskanie go- 
tówki 26,925.000 złr., celem spłacenia całego 
długu wszystkich trzech funduszów iademniza- 
cyjnych, a zarazem postanowił, iż wszelkie akty- 
wa i pasywa tych funduszów przejść mają na 
fundusz krajowy. 

Ponieważ uchwała powyższa wykonaną została 
w ciągu roku 1898, przeto obecnie przedkłada 
Wydział krajowy ostatnie sprawozdanie z zam- 
kn'ęciem rachunków funduszów indemnizacyjnych 
za rok 1893, 

Gdy w chwili uchwalenia budżetów fundu- 
szów indemnizacyjnych na rok 1898 możliwy 
czynnik operacyi konwersyjnej jeszcze nie mógł 
nawet w przybliżeniu być wiadomym, a nawet 
samo jej wykonanie, jako zawisłe od warunków, 


i nad moją senną główką wisi mgłs szara, zim- 
na i mokra. Plae musztry zajmuje kawał niziny 
nad stojącym i zamulonym stawem. Na brzegu 
tego bagna stoi rząd ogromnych topól nadwi- 
ślańskich. Kiedy te wielkie drzewa sadzono, kio- 
dy kajętue dziś pnio były zaledwie małemi koł- 
kami, łąka niniejsza, mówiąc stylem sentymen- 
tów, alias patryotycznym, — była wolną i nio- 
podległą. Pierwsze pędy topolek, wybiegłszy na 
powietrze, stały naprzeciw słońca upojone świa- 
tłością, może wówczas właśnie, gdy po tym placu 
defilowali w paradzie, ująwszy się pod ręce, wol- 
ni szlachcice, mniej wolni drobnomieszczanie, oraz 
żydowinowie i prawie zupełnie niewolni chłopko- 
wie, śpiewając z entuzyazmem: 


„Jakże ten król nasz bogaty, 
Skarb jego sere miliony !*... 


Dziś wydaje się, jak gdyby i topole na stare 
lata zruszezały.. Zimne są, sztywne, poobłamy- 
wane i obdarte. Dokoła nich murawa została 
wykręcona obcasami, stratowana, zdeptana i wbi- 
ta w ziemię. Gdzieniegdzie stoi źdźbło trawy, u- 
czepione do gródki gleby, takie samotne, biadne, 
nieszczęsne i oczekujące cierpliwie za chwilę za- 
głady, jak buntowniczek schwytany, który w œ- 
chości i spokoju kapieje powolutku na wygnaniu. 
Za chwilę jakieś podeszwy, może nawet moje 
własne podeszwy, zmiażdżą sierotę. 

(C. d. n.) 


2 Nr. 6. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 8 Stycznia 1895. 


przez Sejm uchwalonych, jeszcze zapewnionem 
nie było, przeto budżety te uchwalone zostały 
tak, jak gdyby operacya wcale nie miała być 
przeprowadzoną. Preliminowano przeto w do- 
chodach wpływy z osobnych dodatków do po- 
datków na fundusze indemnizacyjne, tudzież do- 
chód ze subwencyi ze skarbu państwa w nie- 
zmienionej łącznej kwocie 2 425.000 złr., w wy- 
datkach zaś całe kwoty, potrzebne na zwykłą 
z losowania wynikłą spłatę kapitału, tudzież na 
dwa półroczne kupeny. Wskutek dokonanego je- 
dnak na dzień 1 maja 1898 wypowiedzenia ca- 
łego kapitału indemnizacyjnego i spłaty jego — 
o ile do spłaty zgłoszony został — zaszły mię- 
dzy wynikami a budże'em niezwykle wielkie 
różnice. W dochody weszła cała kwota, uzyska 
na z pożyczki, t. j. 29 923.875 złr., subwencya 
rządowa zaś została zmniejszoną © kwotę, jaka 
wynikła z ugody, zawartej między skarbem pań- 
stwa a krajem, celem skompensowania wzajem- 
nych pretensyj. Natomiast w wydatki weszła ca- 
ła kwota na spłatę długu — o ile obligi zostały 
do spłaty zgłoszone — a wydatek na kupon już 
tylko za pierwsze, a nie — jak preliminowano — 
z8 dwa półrocza. Weszła dalej do wydatków bo 
nifikacya skarbowi państwa za ubytek w docho- 
dzie z podatku kuponowego, także wskutek u- 
mowy z rządem zawartej, z powodu uwolnienia 
nowej pożyczki od podatku. 

W myśl uchwały sejmowej z roku 1892 prze- 
chodzą na fundusz krajowy wszystkie aktywa i 
pasywa funduszów indemnizacyjnych. W akty- 
wach znaczniejszą rubrykę stanowi zaległość do- 
datków do podatków na te fundusze opłacanych 
Zaległość ta wynosi z końcem roku 1893 kwotę 
1,638 648 złr. 65*/, ct. Należytości te zalegają u 
pojedyńczych kontrybuentów i Towarzystw kole- 
jowych i ściągane bywają wraz z podatkami. Na 
rachunek tej należytości funduszu krajowego spła- 
cono w r. 1894 po koniec lipca 441505 złr. 28 
et., a zatem obecnie zaległość z tego tytułu wy 
nosi jeszcze 1,197 143 złr. 37'/, et. 

Oprócz należytości czynnych z tytułu dodatków 
indemnizacyjnych, pozostały jeszcze inne, które 
ogółem wynoszą 29.950 złr. 39", et. 

W należytościach biernych najznaczniejszą cy- 
frę wynosi rubryka „Spłata kapitałów i rent dla 
uprawnionych*, a to z powodu, że mimo kon- 
wersyi długu indemnizacyjnego nie zgłoszono do 
zrealizowania znaczniejszej ilości obligów inde- 
mnizacyjnych i kuponów, z którego to powodu 
zaległość ta z końcem roku budżetowego 1893 
wynosi kwotę 738.421 złr. 40'/, ct., która pra 
wdopodobnie, o ile w należytym terminie zreali- 
zowaną uie zostanie, w znacznej sumie, jako prze- 
dawniona, zostanie odpisaną. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 7 stycania. 

Dzienniki petersburskie donoszą, iż minister 
spraw wewnętrznych Durnowo zawiadomił o- 
kólnikowo wszystkich gubernatorów, że car ze 
zwolił na przybycie do Petersburga w dniu 15 
(27) stycznia deputacyj z całego państwa od in- 
stytucyj miejskich i ziemskich, oraz towarzystw 
naukowych dobroczynuyeh i t. p. dla złożenia u- 
czuć wiernopoddańczych i powinszowań carowi i 
jego małżonee z powodu zaślubin. 

Do tej wiadomości prawdopodobnie rednkują 
się krążące od pewnego czasu pogłoski o zamia- 
rze zwołania „soboru ziemskiego* do Petersbur- 
ga, składającego się z licznych deputacyj, które 
będą mogły zawiadomić cara o potrzebach miej- 
scowej ludności. Jak widzimy, przyjazd deputacyj 
do Petersburga nie ma tego politycznego celu 
lecz jedynie cel etykietalny ; nie wyklucza to je- 
dnak przypuszczeń, że obecność rozmaitych de- 
putacyj w Petersburgu nastręczy także sposo- 
bność do dyskusyi na temat pewnych kwestyj 
politycznych. 


Do dzienników wiedeńskich donoszą o nowych 
kandydatach na członków Izby panów. Oprócz 
wymienionego już przed kilkn dniami posła dr 
Marchwickiego, mają być powołani były 
prezydent wyższego sądu krajowego Simono- 
wicz, prezes galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego Dembowski, tudzież hrabiowie 
AE Koziebrodzki i Stefan Zamoy- 
ski. 

Dziennik ustaw państwowych ogłosił sankcyo- 
nowaną ustawę o tworzeniu komisyj dla rewizyi 
katastru podatku gruntowego. 

Młodoczesi mają do zapisania nowe zwycięstwo 
W karlińskim okręgu gmin wiejskich odbywał się 
onegdaj wybór uzupełniający w miejsce Gregra. 
który złożył mandat poselski do Rady państwa. 
Prawie jednogłośnie wyszedł z urny wyborczej 
kandydat Młodoczechów dr. Herold. W prze- 
mówieniu swem do wyborców zaznaczył, że wy- 
bór jego oznacza ponowne wzmocnienie stanow- 
czej i nieugiętej opozycyi całego czeskiego naro- 
du i jest dowodem, że duch opozycyjny spotęgo- 
wał się w tych nawet okręgach, gdzie Młodocze- 
ai do niedawna jeszcze rozporządzali nieznaczną 
tylko większością. 

Nowy ten wybór wywołał potrzebę wyborów 
uzupełniających w okręgu jilowskim, z którego 
dr. Herold dotąd był posłem. 

Wiadomo, że Młodoczesi wystąpili w sejmie z 
wnioskiem o zaprowadzenie powszechnego prawa 
głosowania. Otóż Hlas Naroda zwraca uwagę na 
to, że wniosek podpisało tylko 25 posłów, pod 
czas gdy cały klub młodoczeski liczy członków 
58. W klubie miały się toczyć w tej sprawie na 
der żywe rozprawy, a w szczególności przedsta- 
wiciele gmin wiejskich oświadczali się stanowczo 
przeciw powszechnym wyborom. 

W sejmie kraińskim projekt reformy wyborczej 
wyszedł z Wydziału krajowego. Nie wprowadza 
on powszechnego głosowania, laez rozszerza pra- 
wo wyborcze na wszystkich przemysłowców, o0- 
płacających podatek i właścicieli realności, a w 
gminach wiejskich znosi wybory pośrednie. Miej- 
scem wyborów ma być siedziba sądu powiatowe- 
go. Na wniosek Steinwenders przekazano 
ten projekt osobnej komisyi, z dziewięciu człon- 
ków złożonej. 

Cesarz przybył wczoraj do Budapesztu i ma 
ponownie powołać do siebie kilku wybitnych przed- 
stawicieli parlamentu węgierskiego. Powszechnie 
sądzą, że przesilenie gabinetowe zakończy się już 


w najbliższych dniach. Dziś już zdaje się nie u- 
legać wątpliwości. że prezesem gabinetu na Wę- 
grzech będzie Khuen-Hedervary. 


Z zaboru pruskiego. 

Komitet wyborczy prowincyonalny na W. Ks. 
Poznańskie wraz z delegatami okręgu wyborcze- 
go mogilnicko-wągrowieeko Żnińskiego wybrał na 
kandydata na posła do Sejmu pruskiego z wy- 
mienionego okręgu p. Karola Szezanieckie- 
go z Poznania. 

W Deien. Poen. czytamy : 

„Jak wiadomo zamierzono w Prusach Zacho- 
dnich utworzyć jeszcze jedno protestanckie semi- 
naryum nauczycielskie i to w Starogardzie. — 
Myśmy przeciw założeniu jeszcze jednego prote- 
stanekiego seminaryum nauczycielskiego w Pru- 
sach Zachodnich wystąpili, ponieważ nowe semi- 
naryum protestanckie jest tam zbyteczne. Na o- 
siatniem posiedzeniu Rady miejskiej w Starogar- 
dzie doniósł burmistrz miasta, że regencya od- 
stąpiła w ogóle od zamiaru utworzenia jeszcze 
jednego protestanckiego seminaryum nauczyciel- 
skiego w Prusach Zachodnich*. 


Z Niemiec. 


Pogłoski o dymisyi nowego kanelerza ks. Ho- 
henlohego, to znowu o ustąpieniu prezydenta 
Izby Levetzowa, obiegaą w prasie pruskiej. 
Mówią, jakoby ks. Hohenlohe z góry zastrzegł 
się, że tylko na pewien czas. ulegaiąc natarczy 
wym żądaniom cesa.za, obejmuje urząd kancler- 
ski; gdy jednak cesarz znajdzie odpowiedniejsze 
go kandydata, to ks. Hoheulohe ustąpi. Wymie- 
niają też hr. Waldersee, jako domniemanego 
następcę Hohenlohego. Wiadomości te jednak 
przyjmować należy z wielką ostrożnością, trudno 
bowiem przypuścić, aby cesarz Wilhelm odwo 
ływał ze stanowiska namiestnika Alzacyi i Lota- 
ryngii człowieka tak odpowiedniego, jak ks. Ho- 
henlohego, po to, aby po kilku miesiącach usu- 
nąć go zupełnie ze służby państwowej. I zasługi 
księcia cała przeszłość jego polityczna, i powa 
żny wiek, nie czyniły go materyałem do . hwilo 
wego wypełnienia luki po hr. Caprivim. Nadto 
jeszcze przed Nowym Rokiem wiele hałasu na 
robiła niedyskretnie zdradzona wiadomość, że ce 
sarz zapewnił księciu dodatek z funduszu dyspo- 
zycyjnego w kwocie 100 tysięcy marek rocznie. 
Cesarz był oburzony, że wiaaomość ta dostała 
się do szpalt dzienników i nakazał wytoczyć 
śledztwo, celem zbadania kto zdradził tajemnicę 
urzędową. O wyniku śledztwa nie dotąd nie wia- 
domo. 

Tak ową wiadomość, jak wiele jej podobnych poda- 
je, i to w coraz większej obfitości, organ socyalistów 
Vorwärts. Świadczy to, że w najwyższych sfe 
rach urzędowych nie brak ludzi, którzy może do 
obozu socyalistów się nie zaliczają lecz z niechę- 
cią patrzą na reakcyjne zachcianki rządu i żeby 
je pow.trzymać, zdradzają sensacyjne tajemnice 
urzędowe. Takie „odkrycie“ dostało się znowu 
do szpalt dziennika socyalistycznego. Mianowicie 
Vorwórts zamieszcza okólnik ministia spraw we- 
wnętrzuych Kollera z 24 listopada, w którym 
zwraca ou uwagę władz na „niebezpieczną dla 
państwa działalność stowarzyszeń gimna- 
stycznych, zwłaszcza zaś socyalno-demokraty- 
cznych. Minister dzieli wszystkie te stowarzysze- 
nia na trzy kategorye i poleca zwalczać ich roz- 
wój: przez niedopuszczanie do nich uczniów i 
uczennie, przez odmówieuie takim stowarzysze- 
niom wynajęcia gmachów publicznych, przez usu- 
wanie z posad publicznych nauczycieli, którzy 
w takich stowarzyszeniach gimnastyką kieru- 


ją i t. p. 
Z Petersburga. 


Agencya Północna rozsyła następujący tele- 
gram w Sprawie rządowej sprzedaży alkoholu i 
napojów wyskokowych w Rosji: 

Z dniem 13 b. m. wchodzi w życie prawo o 
rządowej sprzedaży napojów spirytusowych, spo- 
sobem próby, tylko w czterech guberniach, a 
mianowicie: permskiej, ufimskiej, orenburskiej i 
samarskiej. Z rozkazu cara Aleksandra III-go. 
próba ta przedsięwzięta została dla ochrony mo- 
ralności ludu i zdrowia narodu od rozkładowych 
wpływów dotchczasowych urządzeń szynkownia- 
nych, które prócz tego narażają lui na nieobli- 
czone straty materyalne, druzgocąc w podsta- 
wach jego dobrobyt. Próba ta — pisze Prawit 
Wiestnik — wymaga nietylko zmiany w wa 
runkach sprzedaży napojów spirytusowych, lecz 
winna być także wspierana wspólnemi siłami 
wszystkich ludzi inteligentnych. Równocześnie 
egłoszona została ustawa dia kuratoryów nad 
trzeźwóścią ludu. Fnndusze kuratoryów składają 
się ze sum, asygnewanych ze skarbu pań twa 
z ofiar, z dochodów od sprzedaży wydawn ctw, 
z urządzenia czytelni, zabaw publicznych, ze sum, 
należnych tym, co: odkryją wykroczenie prze- 
ceiw przepisom o sprzedaży napojów gorących, 
w wypadkach, kiedy wykroczenia takie wykryją 
członkowie kuratoryów. Sprawami kuratoryów za- 
wiadują komitety gubernialne i powiatowe. 

Car i carowa powrócili już z Carskiego-Sicła do 
Petersburga. 


O Anglikach. 


„Powiedz mi, co jadasz, powiem ci, kim jesteś* 
rzekł Brillat Savarin. „Powiedzcie, c» czytacie, a 
powiemy wam, jakim narodem jesteście“ --- mowią 
filozoficzni zwolennicy literatury Jedni chcą wnio 
skować o wartości narodu z jego zabaw, iuni je- 
8206 z j go upodobań, sympatyi i nienawiści. Wresz- 
cie jeden z publicystów angielskich wpadł na po- 
mysł s harakteryzowania swego narodu wedle tego, 
jak i na co wydaje pieniądze. P.zyjrzyjmy się por- 
tretowi, który ma wiele cech podobieństwa. 

Twórca nowej, rzec można najnowszej metody o- 
ceniania kilku milionów ludności zaczyna rze z swo- 
ją od aforyzmu: „Kochamy i czytamy tylko tę 
książkę, którą kupiliśmy za własne pieni.dze.* Afo- 
ryzm ten ma dewieść, iż nietylko w życiu fizycz 
nem, ale i duchowem najgłówniejszą rolę gra — 
pieniądz, choć go poeci nazywają chimerą. Aby 
więc peznać człowieka, a potem zbiorowisko ludzi 
zwane narodem, należy dowiedzieć się, jak i na vo 
wydaje pieniądze, aby się dowiedzieć, co i w jakim 
stopniu lnbi. 

Weźmy pod uwagę budżet wydatków angielskich 
Anglia wydaje rocznie 500 milionów franków na 
ewoje napoje, ma zaś 18 miliardów franków dłu- 


gów. Dalej John Bull konsumuj: za 1.800 milio- 
nów franków chleba, za 900 milionów masła i se 
ra, za 2020 milionów mleka, cukru, kawy i her- 
baty. To też zawsze z optymizmem człowieka, któ- 
ry dobrze zjadł i dobrze się napił, spogląda w przy- 
szłość. Zajdźmy na chwilę do Izby gmin i porów- 
uajmy mowy tu wygłaszane z przemówieniami po- 
słów w innych parlamentach europejskieh. Do- 
strzeżemy że Avglicy przemawiają w swojem ciele 
prawodawczem spokojnie patrzą na rzecz zimno 
gdy poseł parlamentu europejskiego ciska gromy, 
przedstawia rzeczy w naj zarniejszych kclorach, gro 
zi, przewiduje najstraszliwsze skutki nieprzyjęcia te- 
go, lub przyjęcia owego prawa. Obalenie lub osła- 
bienie Izby lordów, kwestye agrarne nie są bynaj. 
mniej mniej ważne, niż sprawy, rozpatrywane w par- 
lamentach europejskich Ale John Bull nawet tyle 
poważne pytania rozt'ząsa tak, aby mu nie prze- 
szkadzały do — trawienia. 

Wydatki gotówką prz'ciętnego Anglika zwiększają 
się « rokiem każdym, choćby dlatego, iż coraz wię- 
c j mieszkańców wi.sek przechodzi do miasta na 
stałe zamieszkanie, w miastach zaś zą wszystko w 
gotówce płacić trzeba, gdy wieś wielu rzeczy co- 
dziennego użytku dostarcza w naturze. Przyczyną 
tego jest angielski system agrarny: na 72 milio- 
ny akrów, stanowiących obszar rolny Wielkiej 
Brytanii, 50 milionów należy do 15000 osób, tak 
iż 88,485.000 mieszkańców pósiada 22 mil ony akrów, 
gdy 15.000 uprzyswilejowanych Anglików włada 50 
tychże akrów milionami. Stąd tak wielki rozwó: 
miast w Anglii, stąd tak wielka w tychże miastach 
drożyzna. Według ostatnich wykazów statystycz- 
nych, mieszkańcy wsi stanowią zaledwie 28:3% ca 
łej ludności angielskiej. 

Każda dusza angielska płaci recznie 70 fr. tylko 
za prawo chodzenia w ciele czy to będzie ciało 
mężczyzuy, czy kobiety, czy dziecka Prócz tego każ- 
dy John Bull płaci po 7 fr. 50 c rocznie na 
rzecz ubogich. W r 1880 Anglia liczyła 808.080 
darmozjadów, którzy kosztowali ją 201 milionów fr. 
Obok tej dobroczynności urzędowej istnieje bardzo 
pokaźna rubryka dobroczynneśei prywatnej Same 
towarzystwa wstrzemięźliwości dają 60 milionów fr., 
uzbieranych na propagandę z potężnym, według 
nich wrogiem ludzkości : alkoholem. 

Nawet kościoły nie są wolne od zależności ze 
strony kapitalistów. Większość kościołów jest wła- 
snością nie gmin wiosek, ani miast, lecz osób pry- 
watnych. Sprzedaż własności ziemsk ej pociąga za 
sobą sprzedaż wsżystkich kościołów, znajdujących 
się na terytoryum t jże własności. Niejaki Jerzy, 
Wilh lm, Tomasz trzech imion Brudenell Bruce 
czwaity margrabia Ailesbury zmarły przed kilku 
miesiącami, był panem aż dziewię'iu parafij, co nie 
przeszkadzało, iż wypędz:any był kolejno ze wszyst 
kich klubow angielskich za.. szulerkę z0aczouemi 
kartami. Nadto zacny ten lord ożeuił się z kobietą 
lekkich obyczajów, prowadził zaś życie, godne mie- 
szkańca Sodomy lub Gomory. Na 13.000 parafij 
2000 bywa sprzedawanych na lieytacyach, jak par- 
tye bawełny lub wybrakowane konie wyścigowe. 
To też młodsi lordów synowie, którym niewielkie 
rzeczy dostają się w spadku po rodz cach, chętnie 
przywdziewają sukienki duchowne, sami bowiem 
mogą sobie wybierać wygodniejsz: probostwa. Tak 
np młodszy syn margrabiego Salisburyego jest pa 
storem w jednym z majątków swege ojca, mianowi- 
cie w Hatfield. Dochody kościelne w Anglii docho- 
dzą do cyfr bardzo wysokich. W ostatnich 25 la- 
tach wpływy na rzecz kościeła anglikańskiego do- 
sięgły sumy © miliardów franków, pomimo iż wy- 
znawców tego kościoła nie liczy Anglia więcej nad 
14 milionów przy 23. duchownych. 

Wskazausuły powyżej, co John Buli wydaje na 
jadło i napoje. Dodawszy do tego wydatki na mie- 
szkanie, dowiemy się, iż Anglicy płacą do 13 mi- 
liardów franków rocznie za prawo życi: mniej lub 
więcej wy; odnie. Następnie płacą oni swemu mini- 
strowi finansów 2'/, miliarda na przyzweite utrzy- 
manie floty, armii i oświaty. W tym stosunku unor- 
mowane są i inne wydatki. 

Pomimo wydatków tak znacznych, John Bull 
składa corocznie do kas oszczędności 2 miliardy 
franków. 


EKronika. 


Kraków, 7 stycznia. 


Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożył p. W. M. 
1 złr., z imienin 70 ct. 

Zarząd Koła miejscowego w Turce pod Chyrowem 
nadesłał 9 złr. 90 ot. 

Na szkołę polską w Biały złożyła p. Jadwiga 
Biechońska z Żarnowca 3 złr., dr. Gustaw Zaręba z 
Dąbrowy 2 złr. 

Na Towarzystwo „Szkoły ludowej“ dc zarzą- 
dn krakowskiego Koła pań przesłał dr. J. Bogdanik 
10 2łr. 40 ct, zebrane przez p. Bogdanikową i p. 
M. L'wery za sprzedaż „cegiełek*, 

Emil Bobrowski 10 złr. 40 ct. zebrane za sprze 
daż „cegiełek* na budowę szkoły polskiej w Biały 
przez tegoż 5 złr. 20 et, przez Windakiewicza 5 
zh 20 et 

Dr. J. Bandrowski złożył 5 złr. 20 ct. zebrane 
za sprzedaż cegiełek na budowę szkoły polskiej w 
Biały przez Stefcia Kulinowskiego w handlu p Wcj- 
ciecho wskiego. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożyli: p 
Jadwiga Biechońska 8 złr. p. Wojtypkiewicz z Ry- 
msn>wa 5 złr. 10 ct. dr. Tadeusz Bednarski z Kra- 
kowa 5 złr. złożone na zebraniu u p. Kokowskiej, 
pp. J. Górski i A. Śiżyński z Liska po 1 złe, p 
Adam Porębowicz 1 złe. 90 et., dr. Leopold Gaweł- 
kiewicz ze Starego Sącza 2 złr., p. Mieczysław Men- 
nieki 50 et 

Lista sędziów przysięgłych , wylosowanych na 
następną kadencyę sądów przysięgłych w Krakowie, 
jest następującą : 

A) Przysięgli główni: 1) dr. Jakubowski 
Jan adwokat, 2) Schmidt Włai. 8) Epstein F.r- 
dynand, 4) Neusser Ant ni, 5) dr. Pancewicz Izy- 
dor, 6) Gryglewski Karol 7) dr. Mączka Tomasz, 
8) dr. Surzycki Józef, 9) Bereźn'cki Ludwik, 10) 
Weber Ludwik, 11) dr. Kwaśuicki August, 12) Mo 
relowski Ludwik. 18) Przyjemski Józet 14) hr. Po- 
tocki Andizej 15) Urbau Edward, 16) Zawadzki 
Józeť 17) Miiler Bronisław, 18) Launer Jau, 19) 
Prochowski Piotr, 20) Żelechowski Kasper, 21) Ni 
ziński Franciszek, 22) Wiktor Stanisław, 23) Wi- 
toszyński Józef, 24) dr. Beck Adoif 25) Zimler Jan, 
26) Wojciechowski Franciszek, 27) Ryszkowski Ka 
rol, 28) Seidler Ludwik, 29) dr Paszkowski Fran- 
ciszek, 30) Zeleński Kazimierz, 31) Mikeska Ed- 


mund, 32) Zwoliński Emeryk, 38) Opidowicz Mı- 
ciej 34) Mazurski Michał, 35) dr. Sokołowski Hen- 
ryk, 36) dr. Wilkesz Ferdynand. 

B) Przysięgli zastępcy: 1) Michalik An- 
toni, 2) Wiskida Tadeusz, 8) Wasserberger Salo- 
mon, 4) Schmelkes Mojźesz, 5) Oraczewski Edmund, 
6) Krieger Hermann, 7) Hanicki Konstanty, 8) Fen- 
dler Salomon, 9) Chomiak Ludwik, 

Zarząd I gal. Stow. weteranów wojsk austrya- 
okich w Krakowie zamianował honorowymi członka- 
mi Stowarzyszenia: hr. Alfieda Milieskiego, prezesa 
Rady powiatowej; Era:ma Jerzmaaowskiego, prezesa 
ligi polskiej w Stanach Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnej w Nowym Jorku; Hugona Johna, nadporu- 
cznika przy batalionie strzelców, właściciela browa- 
ru; Alfreda Johna, właściciela browaru; Stanisława 
Chrząszczewskiego, naczelnika biura melioracyjnego 
w Krakowie; Izaaka Schleichkorna radcę miasta Pod 
górza. 

Z Towarzystwa prawniczego. W dalszym cią- 
gu rozbiorn projektów normy jurysdykcyjnej i pro- 
cedury cywilnej przedstawi dr. Józef Steinberg we 
środe 9 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali Radnej 
m. Krakowa rzecz „o właściwości sądów w szoze- 
gólności*. 

Jasełka. Wczoraj przedstawiono w sali hotelu 
Saskiego „Jasełka“. Wykonanie wypadło nadspo- 
dziewanie świetnie. Sceny zbiorowe, wygłaszane 
przez młode dziewczątka i chłopczyków ze szkoły 
ludewej łobzowskiej, poszły swobodnie i gładko; wi- 
dać było pracę kierowników. Tańce góralskie w czę- 
ści pierwszej, jak i krakowiak. zysksły huszne okla- 
ski. Kostyumy i dekoracye były bardzo gustowne. 
Prawdziwie pięknym był niewidzialny chór aniołów, 
śpiewający na ukrytej galeryi. Chór mięszany pod 
dyrekcyą p. Michała Świerzyńskiego wykonał wy- 
bornie kilka ustępów umyślnie na ten wieczór przez 
niego napisanych. Orkiestra smyczkowa pułku 13 
towarzyszyła chórom i tańcom dzieci. Sala była 
przepełniona publiczność ą, a cały dochód przezna 
czono na rzecz „gł dnych dzieci* zostających pod 
protektoratem pań opiekunek. Sądzimy, iż „Jasełka* 
będą powtórzone, gdyż zasługują na to, szczególniej 
dla dziatek. Po widowisku panie opiekunki, między 
któremi zauważaliśmy hr. Antoniową Wodzicką i re- 
ktorową Maryę Browiczową, podejmowały młodziut- 
kich aktorów podwieczorkiem w sali hotelowej. 

W „Związku literackim“ (Hotel pod Różą, II pię 
tro, drzwi nr. 17), odbędzie się we środę dnia 9 
stycznia pogadanka na temat: „O popularyzowaniu 
nauk za pomocą podrę zników*; zagai regent dr. 
Konstavty Licowski. Pogadauka ta odbyć się miała 
zeszłej środy, edłożoną jednak została umyślnie do 
powrotu zu Świąt członków, a to. ażeby jak najwię 
cej osób mogło wziąć udział w dyskusyi nad tema- 
tem, który wszystkich niezawodnie zainteresuje. Pre 
legent zebrawszy podręczniki w polskim języku w 
ostatnich kilku latach wydane obejmie w pogadan 
ce tak nauki przyrodnicze, jakoteż humaniora. Człon- 
kowie mogą wprowadzić gości. 

Instruktor mleczarstwa dla Galicyi będzie 
przyjmować interesantów we wtorek 15 b. m. o go- 
dzinie 11 w Krakowie w Muzeum techniczno - prze- 
mysłowem. Jednocześnie odbęlą się doświadczenia 
z eentryfugą w celu wykazania, że można za pomo- 
cą jej otrzymać mleko zbierane o dowolnej zawar 
tości tłuszczu i śmietanki o dowolnej gęstości. 

Przytomność umysłu dziecka. W sobotę po po- 
łudciu w domu 1 9 przy ulicy Sławkowskiej jedna 
z uiewiast, matka dwóch dziewczyuek, liczących 2 
i 4 lata, nagle zasłabła tak ciężko. iż n ezbędną 
była natychmiastowa pomoc lekarska. Biedna kebie- 
ta nie mogąc wyjść z mieszkania, w którem wraz 
z dziećmi się znajdowała, podeszła ku oknu, aby 
wołać o ratunek, lecz siły ją opuściły, upadła i 
zemdlała Uratowanie swoje zawdzięcza ona cztero- 
letniej córeczce, która spostrzegłszy, co się dzieje, 
wybiegła na ganek i hałasem zwołała najpierw ko- 
biety, a te znów na czas jeszcze przywołały leka- 
rza, bez którego szybkiej pomocy chora mogła utra- 
cić życie, 

Pogrzeb starosty górniczego dla Galicyi Fran 
ciszka Szałszy odbył się dziś po południu przy u- 
dziale górnikíw z Wieliczki, Jaworzna, Sierszy i 
mnzyki salinarnej, Na trumnie złożyły deputacye 
urzędników władzy górniczej w kraju, kraj. Tow 
naftowego, Tow. techników naftowych we Lwowie 
aroyksiążęcych nrzędników górniczych w Cieszynie, 
sierszeckich zakładów górniczych i hutniczych br. 
Andrzeja Potockiego, jaworznickiego gwarectwa, oraz 
liczni znajomi wieńce, oddając w ten sposób hołd 
zasłudze zmarłego, który swojemi przymiotami, ży 
czliwością dla krajowego góruictwa, jakoteż niezwy- 
kłą uprzejmością pozyskał sobie serca we Wazyst 
kicb sferach, mających jakąkolwiek styczność z na- 
szym przemysłem górniczym. 

Zmarli. W Warszawie zmarł w młodym wieku, 
nie liczył jeszcze bowiem 30 lat, Władysław P od- 
kowiński, utalentowany artysta malarz. Ś. p. 
Podkowiński kształcił się początkowo w Akademii 
petersburskiej, później w Paryżu, gdzie zapoznał się 
z nowemi kierunkami sztuki, mianowicie z tak zwa- 
nym  „impres,onizmem* i temu też kierunko- 
wi hołdował. Oprócz dzieła p. t. „Szał uniesień", 
własną ręką zniszczonego przez twórcę pozostawił 
Podkowiński obrazy „Ironia“ i „Taniec szkieletów“. 
W 1898 r. na konkursie Tow. sztuk pięknych w 
Warszawie otrzymał pierwszą nagrodę za portret 
damy w czarnej tualecie. Pozostawił nadto kilka 
krajobrazów i portretów. W czasach ostatnich m»- 
lował pod pseudonimem Ansgaryego. Nieule 
czalna choroba piersiowa przecięła pasmo życia mło- 
dego artysty. 

Z trybunału administracyjnego. Na posiedzeuiu 
z duia 3 b. m trybunał admioistracyjny w Wie 
dniu rozstrzygnął bardzo ważną kwestyę dla konce- 
syon»wanego przemysłu. Zachodziło mianewicie py- 
tanie, czy przemysłowiec, po przes edleniu się w in- 
ną jaką miejscowość, obowiazany jest do uzyskavia 
koncesyi na swoje przedsiębiorstwo jeżeli poprzednio 
przy rozpoczynsniu i prowadzen u przedsiębiorstw 
koncesya ta bie była niezbędną Rozprawa dotyczy- 
ła skargi dentysty-techn ka Prokopa Kleina, który 
«vgi rez cały szereg lat prowadz ł swój proceder. 
Wtedy znęełnie wolny, chciał jednak nastę>nie prze- 
wi+dlić się do inuego miasta. Staro.two. iamiestn'- 
stwo, a pastępnie i m nisterstwo sprawiediweś.i żą 
ds}, Świadrctwa uzdolnienia, ;odozas gdy Klein cd- 
mówił, zasłaniając się tem, iż nowa oduośna usta- 
wa z 25 marca 1892 wstecz olowiązywać rie mo- 
gła żadną miarą. Obrońsa skarżącego pcseł dr. Per- 
gelt oświadczył , iż p”zemawiać będzie dopiero po 
obrońcy państwowych interesów, drze Bernardzi», 
który twierdził, iż Kle:n, przenosząs się do noweg' 
siedliska, powinien też i o nową starać się konce- 
syę Żałować należy, że dawniej przemysł wyrobu 
szczęk i zębów sztucznych, był przemysłem wolnym 


zupełnie, rząd jednak obowiązany czuwać nad zdro- 
wiem i zachowaniem warunków sauitarnych, musi 
przestrzegać litery prawa i mie powołanym zajmo- 
wania się tym procederem dozwalać nie powinien. 
Obrońca skarżącego udowodnił w odpowiedzi, że je- 
go klient długoletnią pracą zdobył sobie prawo wy- 
rabian a przedmiotów w zakres jego fachu wchodzą- 
cych i że to prawo przymusowem zaetosowaniem te- 
raźniejszej ustawy znieść się nie da żadną miarą, 
Powołanie się dra Bernarda na zdrowie i wacunki 
sanitarne, jest co najmniej dziwne, skoro w miejscu 
poprzedniego zamieszkania Kleina warunków tych 
także przecie przestrzegać należało Trybunał admi- 
nistracyjny, na zasad:ie, iż nie można tak tłóma- 
czyć ustawy, aby kto zajmuja się jakimś procede- 
rem, m'ał być zmuszany do późniejszego składania 
świadectwa uzdolnienia, nawet jeżeli zmieni miejsce 
pobytu i zamieszkania, — zn'ósł dacyzyę ministerstwa 
spraw wewnętrznych, jako niezgodną s ustswą. 

Egzamin kwalifikacyjny dla szkół ludowych 
rozpocznie się przed komisyą egzaminacyjną w R.e- 
szowie w dniu 14 lutego b. r. Kandydaci i kaudy- 
datki, życzący Sobie zdawać egzamin, mają wnieść 
podania, zaopatrzone: a) w Świadectwo dojrzałości, 
b) dowód najmniej dwuletniej praktyki, odbytej przy 
publicznych, lub prawo publiczności posiadających 
szkołach, c) krótki życiorya i przebieg ksstałconia 
się wraz z wykazem przeczytanych książek, za po- 
średnictwem swej przełożonej władzy, na ręce pod- 
pisanej dyrekoyi najdalej po dzień 6 lutego b. r. 

Z Tarnobrzega. W ostatnim kwartale wpłynęły 
jako madzwyczajuy dochód Koła miejscowego Tow. 
„Szkoły ludowej* w Tarnobrzegu następujące kwo- 
ty: Z puszek wyjęto: u pp. Griesswaldów w Chmie- 
lowie 8 złr, u p. Giżyńskiege w Tarnobrzegu 50 
ct, u p. Sroki 1 złr. 25 ct. P. Sroka złożył jeszcze 
6 złr. 37 ct, zebrana w Mielcu centowemi skład- 
kami przy rozmaitych okoliczncś siach. 

Z Warszawy. Na prezesa warszawskiego Towa- 
rzystwa Lekarskiego wybrauo prof. Ignacego Bara- 
aowskiego, na wice-prezesa zaś dra Sokołowskiego, 
1a sakrotarza dorocznego dra Ryochlińskiego. 

Poszukiwanie spadkobierców. Sędziowie pokoju, 
ak douoszą Warse. gub. wiedom , zawiadamiają 
> następujących spadkach wakujących po: Teoderze 
Pisarzewskim, zmarłym w grudniu 1893 r.; Michale 
Kierbedzia zmarłym w listopadzie r. z; Wincentym 
Bieńkowskim. zmarłym w sierpn:u r. z; Bronisławie 
z Goszrzyńskich Skowrońskiej zmarłej w listopadzie 
r z; Walentynie Choroszkiewiczowej, zmarłej w ro- 
ku zeszłym. 

Obreńna prokuratoryj adwokat Perkowski zawia- 
damia, że po Julii Śsiepurzy ńskiej zmarłej dnia 30 
marca 1885 r, wakuje spadek, składający się z 
1340 rs w gotówce, oraz 19.400 rs. w walorach. 

Ciekawy projekt. Z doniosłym projektem wystą 
„ił p. oberpoliemajster warszawski Pedłog Kuryera 
Porannego geu. Klejgels podjął myśl aby za przy- 
kladem wielu miast zagranicznych, zająć się bado- 
wą domów, któreby w przyszłości przechodziły na 
własność lokatorów. Pragaąc myśl tę przeprowadzić, 
oberpoliemajster polecił opracować projekt Towarzy- 
stwa akcyjnego, które zebrawszy kapitał odpowiedni, 
zajmie się zakupem placów i budową domów. Domy 
takie, urządzone z większemi i mniejszemi mieszka- 
niami, odnsjmowane będą za umówioną opłatą. Gór 
po pewnym przeciągu czasu komerne pokryje k 
azta budowy, domy przejdą na własność lokatoró 
Że jednak projektowane Towarzystwo, wykładające 
kapitał, który mu się wraca, musi mie k 
że dla dalszego działania i rozwoju T 
kapitał winien się powiększać, lokatorzy 
procent, możliwie uiski, aż do czasu 
ścicielami. 

Pon eważ mieszkania będą różnej wielkości, a pro- 
jekt ma na myśli losy biedniejszej klasy ludności, 
mieszkania zajmować mogą tak dobrze u:zędniey, 
jak i robotnicy fabryczni i wyrobnicy. Na początek 
oberpoliomajster projektuje budowę takich domów w 
różnych punktach za regatkami Warszawy, dla u- 
rzędników i służby policyjnej, nie przeszkadza to 
jednak, że w tychże domach zamieszkiwać będą mo- 
gły i osoby prywatne. 

Rozstrzygnięcie konkursu. Na konkursie, ogło- 
szonym przez warszawskie Towarzystwo sztuk pię- 


knych na budowę własnego domu dla tegoż Towa- v 
rzystwa, z miedmiu nadesłauych promi? w ss a 


pierwszą w kwocie 350 rs. presuri 1a Jowniczfe- 
mu Stefanowi Szyllerowi z Wars =j, razed dru- 
gą w kwocie 250 rs. budowniczemu lolwińsśkiemu 
z Odessy. 

Z Wiednia donoszą: Na katedrę estetvki i histo- 
ryi muzyki po Hansliku powołany będzie nisba wem 
Euzebiusz Mandyczewski. Jest to syn księdza gr. kat. 
z Bukowiny, ma lat 35, znany jest jako kompozy- 
tor świecki i koście!ny, wydawca kompletu dzieł 
Schuberta, arch'waryusz Tow. muzycznego. 

Zmienne koleje losu. Z Paryża donoszą: Liczne 
wieści o rozprószonych po świecie potomkach Bur- 
bonów skłoniły jedno z pism do przedsięwzięca an- 
kitty, dotyczącej losów przedstawicieli wielkich nie- 
gdyś domów francuskich. Dziś zapewnia ono, że 
jeden autentyczny Burbon jest handlarzem uli znym 
w Paryżu; jeden potomek Walezyuszów — listono- 
szem w Saint Ohamos; br. de la March3 — mala- 
rzem pokojowym w Epernay; Grailly, chórzysta 
opery, pochodzi z hrabiów de la Foix; jeden z wo- 
żniców kompanii dorożkarskiej „l Aballe* nazywa 
się Saint-Mógrin; młynarz w Gurande ma tytuł 
margrabiego de Benumanoir. Hr.'de Sa nt Pol po- 
biera 125 fr. mies ęcznie, jako nrzędnik kompanii 
gazowej; hr. de Saint Jean sprzedaje też w Paryżu 
firanki i dywany na ulicach; Jan da Retz. spo- 
krewniony ze sławnym kardynałem, w Finistere 
jest uarbarzem; w pobliżu Saint-Omer parobkiem 
Ludwik de Oróqui; margrabia de Folligić — kon 
dukt'rem omnibusu na linii Ciiohy-Odë n; książę 
Alcan'ara, spokrewniony z panującymi domami }i- 
szpańskim i portugalskim, sprzedaje w Marszlij my; 
dło, a jakiś Robaspierre na Grenelle baulluje wẹ- 
klem. Kobietom nie lepiej się powodzi: hrabina de 


Diensse B émoud jest odźwierną w teatrze Chatelet; g 


margrabina de Torcy-d'Estallondes — oberżystką 
w Carnao; & jedna z Cadoudalówien upadła jeszcze 
niżej. 

Światło elektryczne i nerwy. Profesor Stricker 
w Wiednin mówił na jednej ze swoich Ostatuich 
prelekcyj o wpływie światła elektrycznego na ner- 
wy. Dla człow eka m'odego i zdrowego — dowo- 
dził profesor — światło elektryczne jest niewątpli- 
w e przyjemniejsze, niż w zelki inny rodzaj oświe- 
tlenia, albowiem daje wielką, przyjemnie pobudzającą 
nerwy, jasność, a przytem niewielkie ciepło. Inaczej 
rzecz się ma natomiast z csobami, których ustrój ner- 
wowy nie jest normalny, a więc z chorymi na ner- 
wy i z osobami starszemi. Dłuższe przebywanie w 
pokoju elektryc.nością oświetlonym wywoła u starca 


1 


'takow, 8 Stycznia 189b. 


pewne rozdrażnienie, tak, że na przykład nie będzie 
mógł w pokoju takim pracować umysłowo. Ponie- 
waż bowiem światło elektryczne pobudza ustrój ner- 
wowy, starzec nie będzie w stanie uwagi swojej na 
jedoym określonym przedmiocie skupić. Młodzież na- 
tomiast odczuwa dobroczynny wpływ światła etektry- 
cznego, gdy po wyczerpującej dziennej pracy umy- 
słowej, wchodzi do jasno oświetlonej sali balowej. 
Znużeny mózg, który bez sztucznego pobudzenia 
przez fale światła i dźwięku, szukałby już dawno 
wypoczynku w śnie, otrzymuje nagle w napływają- 
cej masie ożywionych zewnętrznych objawów, świe- 
ży bodziec do ponownej działalności. Światło elektry- 
czne oddziaływa zatem tak, jak czarna kawa — 
wywoluje pobudzenie i zwiększona działalność ner- 
wów. 


Z drugiej strony nie można zaprzeczyć, że i 
Władysław IV sam także przyczynił się poniekąd do 
upadku swego śmiałego projektu. Było rzeczą dla 
całego przedsięwzięcia fatalną, że kiedy okoliczności 
zewnętrzne pobudzały do wykonania planów wojny 
tureckiej, król nie miał pod ręką żadnych wła- 
snych zasobów pieniężnych i musiał się uciekać 
do upokarzających zabiegów o subsydya u państw 
postronnych, które zawiodły. Trudno też królowi po- 
czytać za postępek rozważny, że w tak niekorzy - 
stnych warunkach materyalnych rzucił się do sa 


NOWA REFORMA. 


Nr. 


Dobra gra artystów ratowała sztukę, chociaż wąt- | pni alkoholu. Najwięcej gorzelń było w ruchu| wszechnie, że przedwczorajsza demonstracya w 


pimy, czy uratować ją zdołała. Palma pierwszeństwa 
należy się tutaj p. Rygerowi, który rolę Wolf 
ganga do najlepszych swo ch kreanyj zaliczyć może 
Świetnym był zwłaszcza w pierwszym akcie, gdzie 
i autor w dobrem postawił go oświetleniu P. Woj- 
nowska. jsko Hartwigowa b:ła niezró a*uą, » 
jeżeli przypomibała zbyt natarczywie żonę iatroliga 
tora z „Honoru ', to już winą nie i-j, lecz auto a 
Pani Seuowska rolę żony Wolfgatga gr.ła bar- 
dzo poprawnie: jest to pierwsza jej rola na 1:aszej 


mowolnych przygotowań wojennych i pozwolił sobie | scenie, z której wywiązała się bez zarzutn P Sli- 
na wykroczenie przeciw konstytucyom wtedy, kiedy|wicki wydobył z roli Brunona wiele dramatyczne- 
widział, że mu bez poparcia Stanów obejść się nie-|go pierwiastku grą Btarann'e obmyślaną i konse 
podobna. Niemniejszym błędem Władysława IV była | kw.-ntną. Pani Siemaszkowa jsko Marta Steffen 


w powiecie brodzkim 62 (1 008.740), żółkiew- 
skim 55 (902104), tarnopolskim 44 (747.200), 
brzeżańskim 50 (655.820), czortkowskim 441 


powitaniu Cankowa była sztucznie przygotowana 
i teatralna. W pół godziny po demonstracyi nikt 
już o Cankowie nie mówił. Tak samo wypuszcze- 


(683.200) rzeszowskim 27 (211.927), kołomyjskim | nie Karawełowa z więzienia przyjęto obojętnie. 


22 (302300) jarosławskim 24 (319.400), prze- 
myskim 22 (247805), wadowiekim 12 (64.732), 
tarnowskim 26 (204.460), stanisławowskim 16 
(210.750) krakowskim 9 (19.502), sanockim 17 
(147.201) lwowskim 16 (199.190), samborskim 
20 (253 600), nowosądeckim 3 (8.076), 

Wyrób piwa w Galicyi. W listopadzie roku 
1894 ogólem było w ruchu 181 browarów, 
w których wywarzono 89.308 hektolitrów piwa. 
Najwięcej browarów, bo 14, było w ruchu w po- 


| zbytnia jego łatwowierność, z jaką poddawał się na | 


dała bardzo sympatyczną sylwetkę cnotliwego dziew- | wieć e brodzkim, gdzie wywarzono (4.925 hekt.). 


Kowa koloj w Szwajcaryi. 
niedostępne jeszcze niedawno szczyty gór uzwajcar- 
skich przeprowadzana, rozszerza się coraz bardziej. 
Obecnie uzyskano koncesyę na linię od małego Schei 
degg przez Tiger i Moench na Jungfrau. Konce- 
sya ta wszakże dała powód do rozprawy w „adzie 
narodowej. P. Forrer (Zurych) oświadczył, iż ma to 
uczucie, że władze szwajerrskie, przez danie kon 
cesyi na tę kolej, popełniły głupstwo. Przedewszyst 
kiem będzie ona kosztowała nie ośm, jak proje- 
ktuje kosztorys, sle 20 milionów franków. Nadto ża 
dne solidne towarzystwo ubezpieczeń na życie lub 
od wypadków nie zapłaci premii as-kuracyjnej, gdy 
zdarzy się nieszczęście ubezpieczonym pasażerom, ja: 
dącym koleją Jungfrau, albowiem podobne hazar- 
downe przedsięwzięcia są wszędzie z zakresn ubez- 
pieczeń wyłączone. Do towarzystwa kolejowego po- 
zostali po ofiarach katastrofy zwrócić się nie będą 
mogli, albowiem gwaraneya, jaką ono daje, nie mo- 
że przekroczyć rozmiarów kapitału akcyjnego. Gdyby 
kiedy runął pociąg, zapeźni ny bogatymi Anglikami 
i Amerykanani, zażądgnoby może za każdego z tych 
pasażerów po milionie odszkodowania. Roczne Wy- 
datki na eksploatacyę, obliczone na 65.000 fr, Są 
wobec niebezpieczeństw, z jakiemi ruch na tej ko- 
lei jest połączony i obowiązku gwarancyi, Śmiesznie 
małe. 

Tyle p. Ferrer. P. Steiger z Bernu zaś zażądał 
aby szczyt Jungfrau oile nie będzie spotrzebowany 
na kolej, pozostał własnością narodową i nie prze- 
chodził na własność jakiegoś towarzystwa spekula- 


cyjnego. 


Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyałów pocztowych: Leona Gockiego ze 
Lwowa do Czortkowa, a Eugeniusza Herwyego 
z Ozortkowa do Lwowa. 


Datki na ciepłe obiady dla głodnych dzieci na 
ręce podpisanego: p. Piątkowska Marya 3 złr, B- 
ciański Jan 1 złr, p. Niewiarnwski Władysław na 
fundusz żelazny za czas od 1 marca do 31 grudnia 
1894 r. 30 złr, p Straszewska Marya 5 złr., dr. 
A. Mars 5 %łr, p. Rylska Józefa 5 złr., p. Machar- 
ski Franciszek 3 złr, dr Dadlez Wilhelm zamiast 
życzeń noworocznych 3 złr., Józio i Maniusia Win 
kowacy 2 złr., Staś Łepkowski 1 złr., Staś Szołaj- 
ski L złr, ks. St Chromiński 1 złr, K. D. 50 et 

Kraków, 7 stycznia 1895. Twaróg. 


Składki. Na restauracyę Wawelu złożył p. dr.| 
zamiast rozayłania PT 


Galavt z Zagórza 3 złr. 
boworecznych. 


Dla „głodnych dzieci* złożył p. Kwadratatein 
1 fr. i 


Reportoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 8 stycznia: „Oatatni akt“, dramat|cka, gdyż pała ono afektem do „braciszka“ Bruno- 


w 4 aktach Jeske-Choiiiskiego (Nowość). 

We środę 9 stycznia: „Małomieszczanie*, ko- 
medya w 5 aktach W. Sardou. (Występ p. Hoff 
man). 


mat w 4 aktach Jeske Choińskiego. 
W piątek 11 stycznia: „Zły zasiew”, sztuka 
w á aktach Vischer'a. 


„ %, W sobotę 12 stycznia: „Łapownicy* (Iotratna 


poskdią). komedya w 5 aktach A. Ostrowskiego 
(Nowość). 

Ww miedzielę 13 stycznia: „Łapownicy* (Ia- 
tratra płęsada), komedya w 5 aktach A. Ostrow- 
skiego ` 
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Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. | 


Sieć kolejowa na dziejom uzyskania poparcia od państw postronnych. 


Nie wydaje się autorowi roztropnym i szczęśliwym 
pomysł tajnego porozumienia się króla z Kozakami 


nych ulg t swobód bez upoważnienia Rzeczypospo- 
litej. Pominąwszy okoliczność, że obietnice te, nie 
spełnione, musiały przyczynić się do rozdrażnienia 
Kozaków, zawiedzionych w swych nadziejach — 
sam fakt, że król naw ąazując stosunki z Kozakami, 
szukał dróg skrytych i obietnice swoje uważał za 


konieczne osłaniać do czasu tajemnicą nadawał się wi 
do tego, aby w przywódców kozackich wdrożyć | pa 


przekonanie, iż wobec bezsilności króla i jego rezbratu 
z podwładnymi, wobec rosnącego wogóle rozstroju 


stosunków wewnętrznych w Królestwie nie będzie | 


im trudno wymnsić dla siebie pożądanych korzyści. 


TEATR. 


(„Zły sasiew*, sałuka w 4 aktach Ottona 
Vischera). 


Dobrych znajomych z „Honorn* i „Sodomy“ Su- 
dermanna spotkaliśmy w odegranym w sobotę u nas 
po raz pierwszy dramacie Vischera p. t. „Zły za- 
siew“. Postacie Sudermanowskich kreacyj przenie- 
sioue na grunt nieco odmienny i postawione w in- 
nej sferze działania, nie tracą, pomimo tego, w 
„Złym zasiewie* typowego swojego charakteru. 
Wrażeniu, że ma się do czynienia z naśladownie- 
twem Sudermanna, oprzeć się niepodobna na przed- 
stawieniu „Złego zasiewu* ; darowałoby się jednak 
nozniowi zbyt śmiałe korzystanie z pomysłów mi- 
Btrza, gdybyśmy w przybliżeniu podobne z jego u- 
tworu odnosili wrażenie, jak z „Honorn* lab „Se- 
domy“ Sudermanna. Pewna nadzieję v tym kierma 
ku obudzaj, też w nas dwa pierwsze akty eztuki, 


częcia Z ról mniej dających do popisu pola, wystą- 
pili pp. Siemaszko (krawiec Kozłowski), Sobiesław 


| (Fryderyk Bachmann) i Trapszo (Fock) i grali bar- 
bez wiedzy reszty Stanów i zapowiadania im pew-|dzo starannie. 


M. K. 


Dział ekonomiczny. 


Ż izby handlowej i przemysłowej w Krako- 
e. Dnia 31-go grudnia 1894 roku odbyła Izba 
ndlowa i przemysłowa w Krakowie VII pu- 
| bliczne posiedzenie w obecności delegata p. Ka- 
|zimierza Laskowskiego. Przewodniczył pre- 
izes Teodor Baranowski. Obecnych członków 
12 tu. 

Uchwalono przyjąć do wisdo:aości podanie 
protokolanta Miehała Pieterkiewicza, który, licząc 
niedługo 80 lat, wniósł z powodu podeszłego 
wieku prośbę o przeniesienie go w stały stan 
spoczynku. Izba, uznając długoletnią pracę swe- 
go urzędnika i jego sędziwą starość, uchwaliła 
przychylić się do jego prośby i uwzględnić bra- 
kujące mu jeszcze do pełnej emerytury *5/, roku 
służby, wyznaczając mu całą roczną emeryturę 
w kwocie 800 złr. 

Zarazem upoważniono biuro Izby, aby z trzech 
ubiegających się dotąd kandydatów na opróżnio- 
ne miejsce urzędnika manipulacyjnego, przyjęło 
najodpowiedniejszego i najchlubniejszem świade- 
ctwem się wykazującego — jako dyurnistę na pró- 
bną praktykę i w stosownym czasie zdało spra- 
wę z jego kwalifikacyi celem ustalenia go na po- 
sadzie. 

Będące na porządku dziennym sprawozdania 
komisyi spirytusowej i delegatów do Rady kole- 
jowej panstwa i kraju, jak niemniej dodatkowy 
wybór asesorów handlowych dla sądów obwodo- 


odznaczające się żywą i umiejętnie kierowaną akcyą. |wych w Nowym Sączu i w Tarnowie, i sprawę 


Psują efekt atoli dwa akty następne wlaśnie dlate- 
go, że autor praguął je uczynić bardzo efektownemi, 
a zadaniu nie sprostał. 

Wdowa po urzędnikn, Hartwigowa (Wojnowska), 
nie może dość nacieszyć się dwoma synami: bardzo 
pretensyoualnym, a w gruncie rzeczy dość poślednim 
artystą-malarzem , Brunonem (Sliwicki) i ślusarzem 
Wolfgangiem (Rygier). Pierwszy z nich grzeszy tyl- 
ko przesadną ambicyą, podsycaną przez matkę, za 
to drugi jest próżniakiem i niegodziwcem, dnie i 


wiecu Izb handlowych w Libercu (Reichenberg) 


odroczone do najbliższego posiedzenia, nie chcąc | — 


tych spraw traktować w tak szczupłem gronie. 
Z tej samej przyczyny ograniczyła się także lzba 
do załatwienia na tem samem posiedzeniu konie- 
cznych tylko spraw bieżących. 

Delegatem Izby do Wydziału nowo utworzo- 
nej szkoły kowalskiej w Sułkowicach, wybrano 
na przeciąg lat trzech p. Wandalina Beringe- 
ra, a na prośbę tej szkoły o udzielenie stypen- 


|zekopuje lichy obraz jej przybranego brata, Bruno 


nocy przepędza po knajpach, gdzie „politykuja”, lubl dyów dla majstrów uchwalono porozumieć się z 
gra w karty, gdy żona i dzieci żyją w największej! namiestnictwem co do użycia na ten cel kwoty 
nędzy. W domn zubożałej wdowy chowa się jeszcze| 300 złr., złożonej swego czasu przez Izbę na 
urvcza Marta Steffen (Siemaszkowa), jej córka przy |subwencyę z powodu budowy gmachu tej szkoły, 
brana. Do paniy Marty umizga się bogaty mecenas | którą to kwotę Wydział krajowy zwrócił nastę- 
sztuki, Fryderyk Fock, i aby zbliżyć się do niej |pnie Izbie jako depozyt do właściwego w swoim 
czasie użytku. 


. 
a2, za 3000 marok. - Caża rodarnn"uszczęślrwiona 


Kieranek i moc wiatru 
| = oissa, 10 burza; WSW 1|WNW1 
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następnie w powiecie jarosławskim 11 (3.670 
hekt.), w powiecie rzeszowskim 13 (4.671 hekt.), 
w powiecie sanockim ? (2868 hekt., w powie- | 
cie stanisławowskim 8 (5.461 hekt.), w powie-| 


cie wadowiekim 9 (5512 hekt.), w powiecie no-| 


wosądeckim 9 (2824 hekt), w samborskim 4 
(2.715 hekt.), w brzeżańskim 5 (1.296 hekt.). 
w czortkowskim 5 (1.513 hekt.), krakowskim 5 
1.808 hekt.) w lwowskim 6 (5.692 hekt.), w ko- 
łomyjskim 4 (3.134 hekt.), w przemyskim 4 
(3.780 hekt), w tarnowskim 4 (18 136 hekt.), 
w żółkiewskim 2 (318 hekt.), w mieście Lwo- 
wie 5 (10.260 bekt), w mieście Krakowie 3 
(5,232 hektolitrów). 

Produkcya i sprzedaż soli. W listopadzie ro- 
ku 1894 wynosiła produkcya soli w Galicyi cet 
metr. 115550 79, sprzedaż zaś z zapasów cet. 
metr. 125878. W tym samy miesiącu roku 
1898 wynosiła produkcya 140283:21 cet. metr., 
sprzedaz zaś zapasów 126.303 cet, metr. Ż po- 
równania wypływa, iż w miesiącu listopadzie 
roku 1894 wyprodukowano o 24.732 42 cet. metr. 
moiej, sprzedano zaś o 425 cet. metr. mniej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1898, 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


(podług ctserwstoryam krakowskiego), 
Kraków, dnia 7 stycznia. 


wosoraj | dziś dzić 
g. 10 w.jg. 6 ranojg. 2 po 


731 1 mm|731'38 a 0 mx 


Oiśnienie powietrsa 
(sred. do 0) 


Temperatura 


w stopniach Oelsiussa | — 3° 8 —497 | —09%9 
NE1 

Wilgotność waględna E = =. 
(w odsetkach) 87% | 93% | 88% 


Sten ni 
ga sia 8 | 10 10 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 7 stycznia. Na zgromadzeniu wczoraj- 
szem tak zwanych niezawisłych socyalistów jeden 
mowa rozwodził się nad stosunkami we Wło- 
szech i nad ruchem zbrojnym robotników na Sy- 
gylii. To dało sposobność do hałaśliwych okrzy- 
ków przeciw Crispiemu. Gdy komisarz rządowy 


Podanie pewnej firmy w Kra'owie o wydanie oświadczył, że zabrania takich demonstracyj, a 


takim napływem pieniędzy, Bruso wierzy w swój|opinii co do dopuszczalej iłości sporyszu w życie | zgromadzenie na to nie zważało, ogłosił zgroma- 
talent, Fook ma go wysłać do Włoch, aby tem le-| dla dostaw wojskowych przekazano komisyi, ce- dzenie za rozwiązane. 


pszy miał przystęp do panny Marty. Ləez dziewi-llem zasiągnięcia opinii znawców młynarzy i le- 
cze jej serdnszko przeczuło zdradzieckie plany Fo |karzy wojskowych. 


mamy Hartwigowej, zbliżyć się do begatego uwo-| dachówek z masy betonowej. 
dziciela, a w przystępie rozpaczy pizyrzeka swą rę- 


Brunona zmusić do pozostania w domu. 


zwrócić mu owe 3000 marek, lecz braciszek Wolf |stanowiono na wniosek wiceprezesa Mendelsbur- 
gang ukradł mu je tymczasem i przegrał w karty.|ga zasięgnąć fachowej opinii Towarzystwa nafto- 
Całemu nieszczęściu winna matka, Martwigowa:|wego i polecono biuru opinię tę wraz z wnio- 
ona to posiała złe ziarno, które Wolfgavga uczyniło |skami i elaboratem przedstawić na najbliższej 


zbrodniarzem ; z drugiego syna zrobiło narzędzie chuci | sesyi. 


bogatego nikczemnika, a Martę Steffan zwieść miało 


W końcu uchwalono poprzeć w dyrekcyi kolei 


z drogi cnoty. Zapóźao poznała swój błąd Hartwi | państwowych w Wiedniu podanie interesentów 


gowa. Jeden syn, Wolfxang, od,ycha ją bratalnie, 
gdy mu choco wydrzeć skradzione pieniądze; drugi, 
Bruno, rzuca na nią przekleństwa, gdy się o jej 
planach dowiaduje. Nadto synowa jej, żona Wolfgan- 
ga zabrania zbliżać wię do jej dzieci, aby ich nie 


— Wydział historyczno filozoficzny Akademii | zaraziła tym jadem demoralizacyi, który stoczył jej 


Umiejętności w Krakowie odbył posiedzenie dnia ri 
grudnia r. p. Dr. Wiktor Czermak odc/ytał końco- 
wy ustęp obszernej pracy „O planach wojny turec 
kiej Władysława IV*, to jest rozdział, w którym 
zestawia wyniki studyów nad powyż:zym przedmio: 
tem i wyraża swój sąd o całej tej sprawie dziejo- 
wej. 

W wywodzie swoim wychodzi z załeżenia, że do u 
stalenia grani: Rzeczypospolitej na południowym wscho- 
dzie, do utrwalenia bezpieczeństwa krajów tego pogra. 
nieza, do uregulowania stosunków ekonomicznych i 
socyalnych na Ukrainie i Zaporożn i wreszcie do 
zacieśnienia węzłów, trzymających Kozaczyznę przy 
Polsce, nie mogło przyjść inaczej, jak przez wypar 
Gia Tatarów z przestrzeni między dolnym Dnieprem 
a Dniestrem t zmuszenie Tnreyi środkami wojenne- 
mi do uznania tego faktn. Ponieważ zaś w latach 
1645—47 zachodził właśnie zbieg wielu okoliczno- 
ści, sprzyjających przedsięwzięciu wyprawy na Tur 
ka, przeto było to w interesie Rzeczypospolitej, aby 
z tego składu rzeczy skorzystać, jak radził Włady- 
sław IV. Do wykonania planów wojennych króla 


marazmie dobrobytu i użycia, który począł ogarniać 
szlachtę w ciągu długoletnich pokojowych wczasów. 
Zwłaszcza opozycya oligurehii magnackiej miała swe 
źródło we względach możnych panów na własne 
prywatne, głównie materyalne interesa: mianowicie 
w przewidywaniu, że wojna musiałaby oderwać zna- 
czną część schłopionych Kozaków od roli, a więc i 
zmniejszyć dochody wielkich posiadaczy ziemskich 
na Ukrainie i Zadnieprzu; i w obawie przed „prze- 
mocnem spotężnieniem króla“, przed zamachem stanu, 
obliczonym na podniesienie osobistej potęgi monar- 
szej. 


łasną rodzinę. Te trzy burzliwe sceny: pasowanie 
się matki z synem złodziejem, przekleństwo, rzucone 
jej w oczy przez syna drugiego, wreszcie wyrzuty 
synowej, — spiętrzyły się w trzecim akcie tak choa- 
tycznie, że zamiast wywołać wrażenie grozy, bndzą 
raczej litość dla matki, która mogła bardzo wiele 
zawinić swą pobłażliweścią dla synów i niezbyt z 
moraloością zgodnemi pojęciami o cnocie niewieściej 
wobec swej wychowanicy, — lecz jedyną i wyłą- 
czną przyczyną n'e była tego upadku etycznego, 
jaki się w jej rodzinie objawił. Przecież ci synowie 
jej, to już nie dzieci, — to mężczyźni, których ży- 
cie poza domem upływałe i tam czerpało także nau- 
kę: pobłażliwość matki mogła raczej zdemoralizować 


jej wychowankę, jak to dzieje się np. w „H*norze* 


Sndermanua. Tutaj uczucie miłości ratuje Martę cd 
upadku, — gdy zaślepienie matki wtrąca jej synów 
w matnię występkn. 

Iutrygę przecina strzał rewolwerowy; Wolfgang 
nie chce oddać się w ręce policyi i kładzie kres 
własnemu, bardzo zresztą nędznemu życiu. 


z okolicy Bobowej, o utworzenie w miaste- 
ezku samem przystanku kolei państwowej. 

Dr. Weigel podaje do wiadomości rozporzą- 
dzenie prezydyum sądu krajowego wyższego w 
Krakowie z dnia 4 grudnia 1894 roku L. 8128, 


ło gruntowną rewizyę rejestru firm handlowych 
w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, Jaśle, No- 
wym Sączu i Wadowicach, i poleciło zarazem 
podwładnym sobie sądom, aby w sprawach o 
zarejestrowanie i wykreślanie firm postępowały 


i Biuru Izby oraz radcy Beringerowi oddano do |lityczny*, zostało rozwiązane za mowę posła Ra- 
na. Nie chce też Marta, pomimo praktycznych rad |załatwienia sprawę sporu patentowego o wyrób | SZina. 


i W sprawie polecenia ministerstwa handlu of2.000 właścicieli winnie postanowiło w rezolucji 
kę komisautowi, Fryderykowi Bachmannowi (Sobie-| wydanie opinii e» do przemiany spółki handlo- |do rządu prosić o to, aby nie zezwolił na żadne 
We czwartek 10 stycznia: „Ostatni akt“, dra- | sław), aby tylko Fockowi pokrzyżować plany, a|wej Mae Garvey i Bergheim w Towarzystwo ak-|ustępstwa dla rządu francuskiego w sprawie zni- 


T cyjne z kapitałem 10,000 000 koron, celem eks-|żenia cła od wina, dalej wezwać posłów, aby się 
Bruno przejrzał także plany uwodziciela i chce] ploatacyi podkarpackich terenów naftowych, po-|stanowczo oparli wszelkim tego rodzaju ustęp- 


którem prezydyum to na wniosek lzby > 


z największym pospiechem. 

Prezes Baranowski, zamykając posiedze- 
nie, zwrócił się z krótką przemową do obecnego 
p. delegata namiestnietwa, i dziękując mu za ży- 
czliwość , okazywaną wielokrotnie lzbie i jej 
członkom w ciągu roku, podniósł czynne i gor- 
liwe zainteresowanie się p. delegata wszystkiem, 
co dotyczy krajowego handlu i przemysłu, oraz 
jego żywy udział w pracach Izby, stojącej na 
straży krajowych interesów i zakończył prośbą, 
aby p. delegat i w nowym roku posiedzenia i 
prace Izby życzliwym współudziałem zaszczycać 
raczył. 

Zebranie subskrybentów na akcye pierwsze- 
go galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego budowy 
wagonów 1 maszyn w Sanoku odbędzie się w po- 


Autorowi „Złego zasiewu* nie brak znajomości | niedziałek dnia 14 b. m. w biurze prezesa banku 
nie przyszło, ponieważ Stany Rzeczypospolitej na|środków i Środeszków, wywołnjących efekta sceni krajowego we Lwowie. Ni porządku dziennym 
podjęcie wojny zaczapnej z Turcyą zgodzić się nie|czne; brak mn jednak wybitniejszego talentu dra- | sprawozdanie z dotychczasowych czynncścii przed- 
chciały. Najważniejszą przy: zynę opozycji Stanów | matycznego, — co tem bardziej u niego razi, gdy|łożenie projektu statutu. 

znajduje autor — zgodnie z Szajnochą — w owym |stsje w szrenki z autorem tej miary, co Sud:rmann. 


Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu listopa- 


Na tem porównaniu, które samo przez się widzowi |dzie roku 1894 wywarzono w 469 gorzelniach 


się narzuca, traci on najwięcej. 


ogółem 6,318.007 do wyrobu oznajmionych stc- 


Podiebrad, 7 stycznia. Zgromadzenie ludowe, 
zwołane na wczoraj przez młodoczeski „klub po 


Krems, 7-go stycznia. Zgromadzenie przeszło 


stwom i nie pozwolili pod żadnym warunkiem 
na zniżenie cła od wina francuskiego. 

Budapeszt, 7 stycznia. Cesarz przyjmował wczo- 
raj prezesa Izby magnatów Szlavy'ego, prezesa 
Izby poselskiej Banffy' ego, dalej Kolomana Szella 
i Khuen Hedervary'ego. 

Budapeszt, 7-go stycznia. Cesarz przyjmował 
dzisiaj na prywatnej audyencyi Kolomana Tiszę i 
Juliusza Szapary'ego. 

Budapeszt, 7 stycznia. Wczoraj odbyło się dzie- 
sięć zgromadzeń ludowych na rzecz powszechne- 
go prawa głosowania. swobody stowarzyszeń i 
zgromadzeń. Zgromadzenia te odbyły się po 
większej części spokojnie; jedno rozwiązano. W 
wielu miastach prowincyonalnych były także po- 
dobne zgromadzenia. 

Berlin, 7 stycznia. Wbrew doniesieniom jedne- 
go dziennika peszteńskiego, jakoby ks. Bismarkprzez 
śmierć swojej małżonki utracił dotychczasową 8i- 
łę odporną tak fizyczną, jak umysłową, dziennik 
Berliner Neueste Nachrichten zapewnia, że owo 
twierdzenie jest zmyślone z wyjątkiem tej jednej 
okoliczności, iż stratę małżonki uezuł bardzo bo- 
leśnie. Ani fizyczna, ani umysłowa siła odporna 
ks. Bismarka wcale nie osłabły, dlatego lekarz 
nie ma potrzeby leczyć go z rzekomo ciękiej fizy- 
cznej depressyi. 

Rzym, 7 stycznia. Agencya Stefant'ego donosi, 
że ambasador włoski w Paryżu Ressmann będzie 
odwołany. To odwołanie było postanowione je- 
szcze przed ośmiu miesiącami i odnosi się W 0- 
góle do zmian, zamierzonych na szersze rozmiary. 

Londyn, 7 stycznia. Według wiadomości z Pe- 
kinu do dziennika Times cesarz chiński przyjął 
wczoraj pośrednika, przeznaczonego do traktowa- 
nia z Japonią o pokój. Japonia odrzuca projekt 
zawieszenia broni. 

Poseł amerykański mniema, że teraźniejsze u- 
kłady o pokój nie osiągaą skutku. Japończycy 
zawrą pokój dopiero wtedy, gdy Pekin zdobędą. 

Sofia, 7 stycznia Tutejsze sfery twierdzą po- 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


Filii c. k. uprzyw. 


KANTOR WYMIANY 


Galic. Banku Hipotecznego 


w Krakowie, Rynck 
Główny L. 30. Zlecenia 
zprowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prowizyłi. 


Algier, 7 stycznia. Nawalne śniegi i burze na- 
wiedziły wczoraj Algeryę i wyrządziły wielkie 
szkody. 

Toronto, 7 stycznia. Wczoraj wybuchł pożar 
w dzielnicy fabrycznej i handlowej. Część ulicy 
głównej zburzona. Dwaj strażacy zasypani gruza- 
mi. Szkodę obliczają na milion dolarów. 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Wiedeń, dnia 4 stycznia 1895. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 
40/, austryacka renta (marcowa) . 
4'/, węgierska renta złota 

49/, węgierska renta koron. - 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe .4.3E 


Lóndyn . W... e. FM oaos 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 60) 80 
30+MAISE. . mz « 77 12| 16 
20-to frankówki za sztukę 9| 86 
Banknoty włoskie . . „| 46| 25 
Dukaty austryackie \ 5| 82 


Wiedeń, 7 stycznia. Ruble 18325. Cena nafty 
16:— — —— Spirytus gotowy 15'80. — Żyto na 
wiosnę 5'76-—-0-00. Pszenica na wiosnę 6-81 de 
0-00. Owies na wiosnę 6:21—-0-00. 

Wiedeń, 7 stycznia. 4%/, oblig. poż. kraj. z 1891 
96:25; 4°% oblig. poż. kraj. z 1898: 97:—; 40/, 
galic. fund. propin. 97 70; 47,07, list. banku kraj. 
100:60; 5/,-0we obligi banku krajowego 102:—; 
40/, list. kred. ziemsk. 56 let. 98:50; Akcye Karola 
Ludwika 21725; Akcye kolei lwowsko-czern. 
29450; Losy z 1854 ua 250 złr. — 14850; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 157:85; losy z roku 
1866 ua 100 złr. 16325; losy z41864 za 100 
złr. -- 197:50; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 410*75; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 440—; Lóanderbank na 200 złr. — 
280:80; akcye ausiro-węg. banku na 600 zr. 
1050 — 

Berlin, 7 stycznia. Godziua 2 minut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 248-75 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —'— mrk. Austryacka złota renta 103:10 
mrk. Austryacka srebrna renta 97:70 mrk. Wę- 
gierska złota renta 101-80 mrk. Węgierska renta 
koronowa 96-— mkr. Austryackie banknoty 164'55 
mrk. Akcye kolei |lwowsko-czerniowieckiej 141 90 
mrk. Ruble 21980 mrk. 5%, lirty zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. &4°/⁄ listy likw. 
Królestwa Polskiego —:— mrk. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą: 
Do Lwowa: 7-07 rano, 8 rano, 1038 rano, 9'20 wieśtór, 
10-55 wieczór. Do Wiednia: 540 rano, 6'40 rano, 9'25 ra- 
no, 305 po południu, 10 wieczór. De Warszawy : 5:40 ra- 
no, 9'25 rano, 6-05 wieczór. De Oświęcimia: 6 05 wieczór. 
De Suchej: 8:40 rano, 7-05 wieszór. (Od 15 ezarwca do 15 
września do Chabówki: 825 rano). Do Wieliozki: 2 w po- 
ładnie, 8'10 wieczór. Do Rzeszowa: 6:40 wieczór. 


Do Krakowa przychodzą : 
Ze Lwowa: 5 rano, 6'20 rano, 2'25 po południu, 8-20 
wieczór, 942 wieczór. Z Wiednia; 6-45 rano, 9-48 rano, 
8:45 wieczór, 10:10 wieczór. Z Warszawy: 9:48 rano, 5 
po południu. Z Oświęcimia: 7'33 rane. Od Suchej: 6:05 
rano, 8:55 rano, 10:57 rano, 4:33 po południu, 8:20 wie- 
ezór. Od 25 czerwca do lb września. Z Chakówki: 1:40 
wieczór. Z Wieliczki: 805 rano, 6:49 wieczór. Z Rze- 
szowa : 855 rano, (Czas środkowo-europejski.) 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka ,„Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


WARSZAWA w 1794. 


Przez Bronisława Szwarce. 


Zawiera: opis Warszawy, Zamek, pałace, uli- 
ce, ludność; król i osobliwości znaczniejsze; — 
lista gości. pobierających od Moskaji wynagro- 
dzenia za sprzeniewierzenie Się Polsce — spis 
powieszonych za zdradę Ojczyzny — dekret prze- 
ciw hersztom targowickim — łączenie się z Mo- 
skalami magnackich rodzin polskich związkami 
małżeńskiemi — powstanie w Warszawie — zwy- 
cięstwo — aresztowanie zdrajców — powiesze- 
nie zdrajców Ojczyzny — wjazd tryumfalny do 
Warszawy i t. d. 

Egzemplarz w gustownej okładce z przesyłką 
pocztową A złr. 20 ct 

Nabywać można w Administracyi „Nowej Re- 
formy“. 


E e 


, Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


m TE O AYN 


kapuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineji 


uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi 


Kraków, 8 Stycznia 1895. 


Najmodniejsze i w wielkim wyborze 


4 Nr 6. NOWA REFORMA. 
IKoncypienta = 
PY p. 3613 Ostrzeżenie. 


adw, K. Dr. Schweizer w Bursztynie, 
Notaryusz w Strzyżowie 


poszukuje 521% 


rutynowanego koncypienta, 
L. 6283. 


Kdy kt. 


W c.k. Sądzie obwodowym 
w Sanoku, w sali Nr. 25, odbę- 
dzie się 24 stycznia 1895 o go- 
dzinie 10 rano sprzedaż koszto- 
wności i 12, brutto docho- 
du z kopalni nafty „Fryde- 
ryk'* w Polanie do masy roz- 
biorowej Hansa hr. Biilowa nale- 
żących za jakąkolwiekbądź cenę. 

O czem się chęć kupienia mają- 
cych zawiadamia. 5013 

Sanok. 11 grudnia 1894 r. 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
i ea Budapeszt, Rottenbillergasse. 
M Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 
za 15 et. w znacz. poczt. ml Z 


Angielka rodowita 


wprost z Londynu przybyła, szuka posady jako 
„dama de compagnie, lub do panienek. 

Łaskawe zgłoszenia pod adr. O. ©. W. po- 

ste restante Przemyśl. 58 1 


POTNIKI CANFIEL 


Potniki bez szwu, które się znajdują w handlach i maja znak 


system Canfield 


są naśladownictwami bez żadnej wartości i z potnikani (Bousbrasa) przez nas wy- 
rabianemi , eprócz zewnętrznego podobieństwa. zgoła nie nie mają wspólnego. Prosimy 
przeto Szanowny ch Pnń, które sobie Życzą otrzymać nasz wyrób 

znany w całym Świecie jako 


najlepszy potnik (<< N 


MARK 
aby żądały takowego tyłko ziakim znakiem fa- | ZRADE 


brycznym, jak obok, bez słowa „system“, — Zarazem 
arfi 
listopad 1889 roku. = 


ostrzegamy niniejszem każdego przed nieprawnem używaniem 
The Canfield Rubber Co. 


— 


nam także w Niemczech zabezpieczonego wyzazu „Cantfield:* 
jako znaku czy to z dodatkiem lub bez słów „system* ity 

Kto wbrew temu postapi, pociągniemy go do odpowie- 

dzialności sądowej. 35 14 


Nowy York. 


Tinc. chinae nervitonica comp. 


4 (Prof. Dra Liebera eliksyr na wzmocnienie nerwów). 
We wszyst. krajach prawnie chronione ; dla Austro-Węgier znak ochronny zarej, do Nr. 460. | 
| prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym krzyż i kotwica. Sporządzony podług 
/ przepisu w aptece M. Fanty w Pradze. Preparat ten znany jest od wielu lat jako 
nerwy wzmaniający. Flaszka po 1 złr., 2 złr. i złr. 3.50, Także św. Jakóba kropie | 
| poaakome okazały się w licznych razach skutecznym p 2 —. Flaszka po 60 cent. 
i I złr. Ż0 et Skład główny w Krakowie w aptece W. Hellera 1 w aptece pod | 
„złotą glowa“ A. Reifera; we Lwowie w upfece P. Mikolascha, w Tarnowie w aptece 
pod „Aniołem*, oraz do nabycia ZA w każdej aptece 2385 7 30 | 


PRANIE 


ME już nie jest postrachem. “pE 
Przy użyciu 


Po ś p. X. A. S. są do nabycia patentowanego można „wyprać za pół dnia 100 
„Mszał i Brewiarze |]MYDŁA z MURZYNEM mt brzy użyciu 07 
Bliższa wiadomość : Kraków, ulica Kanonicza, patentowanego można nosić bieliznę dwa razy 
L. 22, H piętro. 4 z. 2 j Z MYDŁA Z MURZYNEM ot EuR i każdego 
powodu śmierci wspólnika i zwinię- patentowanego zamiast trzy razy, potrze- 


cia handlu win i towarów ko- 

rzennych pod firmą G. M. Goe- 

bel i Synowie w Krakowie 
odbywa się w lokalu tejże firmy przy 
ul. Grodzkiej, L. 15, 


wysprzedaż 


win wegierskich (starych win ku 
racyjnych Tokajskich. wytrawnych i ma- 
ślaczy), wim austryackich i zagra- 
nicznych, porteru angielskiego, 
wódek, likiorów, herbaty itp. po 
cenach znacznie zniżonych. €8 1 8 


r [d 
Piekarnia 
w mieście powiatowem, z obrotem 
rocznym do 325.000 złr., jest do 
wydzierżawienia. 59 ı 3 
Zlecenia przyjmuje Adm. „N. Re- 
tormy* pod „Piekarnia 3084“. 


Ostatni dzień! 


O w AR > 


We wtorek 8 stycznia 1895 r. 
o godz. 8 wieczorem 


nieodwołalnie ostatnie dziękczynno-po- 
żegnalne 


Galowe Przedstawienie. 


Występ premiowanej piękności 
P- Rarietty Angeli. 
jakoteż całego towarzystwa. 
Podziekowanie. Przed opuszczeniem 
Krakowa nie możemy powstrzymać się od złożenia 
azczerego podziękowania 
wszystkim naszym Przyjaciołom i Zwolennikom, 
w szczególności zaś Wysokim c. k. Władzom, 
Szanownej c i k. Załodze. oraz Szan. Prasie 
za łaskawe poparcie, względnie pobłażliwe oce- 
nianie naszych produkcyj. — Jeżeli kiedy powró- 


ba prać bieliznę tylko raz. 
Przy użyciu 2896 15 50 
nie potrzebuje już nikt używać do 
prania szczotek, ani też szkodli- 
wego bielidła. Przy użyciu 

oszczędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 


PEA EEEE pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo- 
na świadectwem c. k. znawcy sądowego 


MYDŁA z MURZYNEM dj ph 


aF Do nabycia w każdym większym handiu wiktuałów | korzennym, jakoteż w I. wiedeń- 
skim Związku konsumcyjnym i l. wiedeńskim Związku gospodyń. WR 


Sklad główny: Wien. I.. FR Rennsasse 6. 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


Na rok obecny i przyszły 


zakontraktowaliśmy 
podwójnie prasowanej , format niepołomickiej i zamówienia na takową 


przyjmujemy obecnie i przez całą zimę w biurze naszem. 


2 wagony stale na składzie. 
Największą ilość dostarczamy na każdy żądany termin pod gwa- 
rancyą — wzory wysyłamy na żądanie. 2833 8 10 


Fr. Mossoczy i St. Pytlarski. 


Kraków, ul. Bracka, 5. 


Telefon 202. 


WYCIĄG Z ROZ 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


cimy po latach, prosimy i nadal zachować dla zł: " rano. poige ntięsz, z Ra (p. Zwierz.) 
nas okazaną nam przychylność. — Towarzystwo 500 | w g dot peh , do Oświęcimia. 
odjeżdża w nocy o 2 godz. osobnym pociągiem 506 © U, 5 E przystanku | 

n a n n n 


do Raciborza, Z szacunkiem 


69 1 Jansly i Leo, dyrektorowie. do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- 


nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer- 
wea do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza. 


107 
715 


rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
3 z Podgórza PŁ. | 


n » m n 


Skutki 


nadużyć niszezących zdrowie, jak pewno 
i trwale usunąć, poucza jedynie w liez- 
nych wydaniach rozpowszechniona już 


| do Lwowa, ima połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


8 W 
810 


rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
„n n Z Podgórza PŁ. j 


n n UJ 


i 


książka illustrowana: 825 rano pociąg osob. 23 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabki 
Dra Retaua 8:38 „ , n 101%4z Podgórza PŁ. | Mszany dolnej bez zmiany wagonów. 
Cinane własna 8'44 n > "Ww 5 „iiiprzystanku Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września. 
aS! mi do Hnsiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 

8 rano pociąg mięszany z Krakowa Zw. 
Cena wydania polskiego 1 złr. WE pocite mig y A A ) górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 
ee a nin Nieriiecki a Pi Esa oe poć saz Pieza PŁ ( i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
Hoa © mi 667 91 P Pa ce taak | w N. Saczu do Orłowa i Koszye, w Zagórza- 
z w g e AU" nach do Gorlic. 


Tysiące znalazło w niej objaśnie- 
nie awych cierpień, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zapeł= 
ną swą siłę męską. Za nadesła- 
niem franco należytości otrzyma się książ- 
kę w kopercie franco przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław 


do Wieliczki. 


10:38 przed s poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10:50 "" a „ziBodgórza Pr. | 


n 


12-00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 


(Verlags-Magazin Lelpzig, Neumarkt, 34, 1216 po s z F „ 2 Podgórza Pł. 
w Niemczech). 2779 5 36 220 po poł. poc. mieszany z Krakow Z 
W Krakowie ma na składzie kaię= 2% X L E a i z die pó 
garnia J. M. Himmelblaua. B.A o e magen Re 99 OSRIĘE mia. 
252 „ , m » w przystanku 
6'40 wieczór pc osob. Nr. 17 z Krakowa 


655 
2:01 


6'40 


„ 1020 z Podgórza PŁ. 


| do Żywca. 
przystanku 


n n 


Józef Rudnicki 


»” m LJ n LJ n 


wieczór poe. osob. Nr. 17 z Krakowa |: Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 


w Krakowie 2855 19 0| 650 z Podzewa Bł Płaszowie do Zywca, w Bierzanowie od Wie- 
ARTS 2 a a a N i 8 liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 
Rynek gł., w hotelu Drezdeńskim. "e" ZL. £ ; 
7.05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa » do Chyrowa przez Sucha, N. Sącz, N. Za- 
Telefonu Nr. I5, poleca: 7:20  , " ma z AC | górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
sa’ st ig e| 7.25 K osob. z Podgórza Pł. w Zagórzanach do Gorlic, w Jasle do Rze- 
Najpiękniejsze krawatkij zs : : “Oo Son przystanku|  szowa. 
wiedeńskie i angielskie. 8:10 wieczór poe. mięsz. 463 z Krakowa do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
Cena wiedeńskich od 50 ct. do złr. 1 80 | 823 n n » „ 2 Podgórza Pł. od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


| do Poduołoczysk i Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
sła i N. Zagórza, 


| do Podwołoczysk . ma połączenia w Dę- 


angielskich od 2 złr. do 6 złr. 


Młody człowiek 


kandiowiec, katolik , pracujący na tem polu lat 
kilka, wskutek interesów rodzinnych zmuszony 
wyjechać do Galicyi , poszukuje posady: eks- 
pedyenta, magazyniera, kasyera 
lab inkasenta. — Na żądanie może złożyć 
kopie świadectw i rekomendacyj firm poważnych 
w Warszawie. — Zgłoszenia pod adresem A. 
Zelti w Warszawie, Krakowskie 

Przedmieście. 54. 44 23 


& drukarni Zwiąkowej w Krakowie. 


z Krakowa 


9.20 wieczór poc. posp. Nr. 1 l 
z Podgórza PŁ. f 


9.28 


» n " n " 


bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie 
połączenie do Orłowa. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we 
jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego , 


10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1108 a 7 = » » Z Bodgórzajkłt: | 


Papier a fabryki Braei 


m. | Michiarze, Szale Koronkowe, jedwabne, Zarzniki, Rysze, Rekawiczki, Wstążki, . 


Woalki, Koronki, Perfimerye, Przybory toaletowe 


oraz 


Włóczki, Jedwabie, Bawełny, Przybory do haftu i wszelkie Drobiazgi do szycia 


poleca po cenach niskich 


Eus- o ra i d o w i cz. 


Kraków, Sukiennice, L. 29. 


6214 


Kalosze, Parasole angielskie. Fabryczny skład firanek. 


4 ciągnienia już 14 stycznia i I lutego. 


Na te ciągnienia polecamy następująca grupę, na którą przypadają b. wielkie wygrane : 
1 serbski los tabaczny | ciągnienia o głównych wygranych 
I włoski los czerwonego krzyża (43 złr. 838.000 podczas spłacania. 
i Jo-Sziv los Każdy los musi być wyciągnięty. Wszy- 
1 los Bazilika = stkie 4 losy na 42 raty mies. po l złr. 
1 4% los hipoteczny na 29 rat miesięc'nych po złr. 5:25. 
1 3% los serbski 100 fruankecwy na 25 rat miesięcznych po złr. 2—. 
10 serbskich losów tabacznych na 24 rat miesięcznych po złr. 2.95. 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty. — Listy eiągnień darmo i opłatnie. 


Kantor wymiany Werner & Co., Wien, l, Wipplingerstrasse 39. 


Zlecenia z prowineyi załatwia się natychmiast. — Pierwsza rata przekazem, dalsze kartką wkład- 
kową wolne od opłaty pocztowej. 45 2 3 


= Polyphon - Na Karnawał! 


Automat grający 40 naj- 
piękniejszych melodyj, któ- 
re można wciąż kompletować no- 
wemi nutami, w pięknej, ozdobnej 
szafce, nadający się do każdego 
lokalu. jakoto: kawiarni, restaura- 
cyi, cukierni itp., jest tanio do 
sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Admini- 

stracyi „N. Reformy“. 2305 7 0 


Ogloszenie. 


Dnia 1 grudnia 1894 r. otworzyłem 
w it'eszowie. we własnym domu, „Place 
Kilińskiego*<, obok dworca kolejowego, 


„Hotel Imperial“ 


który urządziłem z wielkim komfortem na wzór 
pierwszorzędnych hoteli wielkomiejskieli. 
Umiarkowane ceny pokoi, a przytom wszelka 
wygoda, doskonała usługa i czystość wzorowa 
przyczynią się niezawodnie do uzyskania popar- 
cia podróżującej Publiczności. 
Z hotelem tym połączone są: 


Restauracya I Kawiarnia 


urządzone również z wszelkiemi wygodami. — 
Kuchnia znakomita. zdrowa, a przytem bardzo 
tania. Usługa szybka i rzetelna. 
Kawiarnia zaopatrzona jest w najpoczytniejsze 
dzienniki i czasopisma krajowe i zagraniczne. 
Z głębokim szacunkiem 
Maurycy Horner 


właściciel hotela „Imperial“. 


a 
Barszcze 
zdrowotne , filtrowane, 
burakowy litr 4 al 
czysto żytni n 
owsiany (żur) » 
dostać można co dziel 
w sklepie spożywczym 

marynat 
Petr. KNAPOWSKA i Sp 
Basztowa, 19, i na Plac: 
Szczepańskim w budce 


Ostrzeżenie. 


(oświadczam stanowczo, że me= 
żowi mojemu p. Wincente- 
mu Majeranowskiemu ża- 
dnych weksli nie podpi- 
sałam , takowych zatem płacić 
nie będę. 51 2% 


__ Teofila Majeranowska. 


"M Ortuin 

najpewniejszy sradek na Ms rir tegere: p awa 

by | płuskwy, oraz 1871 24 U 

EE © wz ar1in 
nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
moli i muszek niszczących meble i suknie, 
flaszka po 20 1 35 ct Do nabycia tylko w pierw- 
szym składzie aptecznym J. Wiśniewskie- 
go w Krakowie, ulica Stradom, 7. 


29 2 3 


Fabryka cukrów poleca 


Nowość! BOMBY! 
Marschal. Royal, pół kilo 1 złr. 20 cnt. 


A. Nowiński, ul. Bracka, 5. 


— m e r A A A r 


U. k. anstryackie koleje panstwowe. 


MŁADU JAZDY 


ważnego od dnia l-go maja 1894 roku (według czasu środkowo-europejskiego). 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 
z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 


448 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Př. šlu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 


500 7 w „ „ Krakowa » w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa. 
y z Buczaczą przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
oa Bnojjgcę. ofobosy «do Hoigórza przyst Sącz, cz. ua połączenie w Jaśle od Rze- 
i n n szowa, w Zugórzanach z Gorlic, w N. Saczu 
kk Ę 2 mięszany 4 a i Zs w czasie od 1 czerwca do 30 września od Or- 
i n » $ i łowa i Koszve 
6-12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ z Podwe:oczysk i Sucząwy przez 
620 , + m ps „ Krakowa Lwów. 
|. Wieliczki. ina połączenie w Bierzanowie 
7:48 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł.| do Lwowe, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
805 75 3 W»  „ Krakowa i iN. Sącza. a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówk: (Zakopanego), Rabki, Mszany dol 
s21 rano pociag osob. 1019 do w yz Az z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
COW "A u 5 „ Krakowa |= Wadowic. 
8.42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
855 , A R „ Krakowa Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca. 
10-30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.“ 
1036 , n " n n Płasz. z Oświecimi 
10688 „ no» „o „ Zwierzyńca poea 
ILOS „FE = A „ Krakowa (p. Zw.) 
ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od- 
7 N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
E KO a 5 a FE szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
3 wadę IE Ata AA e | i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej. 
Z l z Husłatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz. 
rf p „OD oso0ówy dy, Fodgóca dą Suchą; ma połączenia : w Jaśle od Rzeszowa. 
A a. b oo SE "8 w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło- 
na m „ Mięszany „ OE e Zw.) wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca. w Kal- 
z z n M I CAE waryi od Bielska i Wadowic. 
. ; ; ,) z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Gi Poe MSZANA do dg po Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, 
M ii © E RSA N. Sącza, Żywca i N. Zagórza. 
2:17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.) z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa- 
2:28 7 x N 5 s Pis | nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
2:40 » a n 24 ,„ Krakowa od 25 czerwca do 15 września. 
n R z Podwołoczysk. ma połączenie: w Prze- 
Ah pio po pe dą Bis myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
" M POWA w Bierzanowie do Wieliczki. 
8'53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza ij 
8:59 7 A 5 S Płasz.\ z Oś vięcimia ma w Skawinie połączenie 
9-06 . z - „ Zwierzyńca od Kalwaryi i Wadowic. 
922 x 5 s „ Krakowa (p. Zw.) 


z PodwołoczySk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszye, Orłowa i N, Zagórza. 


wszystkich stacyach e. k. kolei państwowej , u konduktorów przy pociągach, 


9:34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9-42 „ Krakowa 


G n v n n 


w księgarni Krzyżanowskiego, w eukierni Maurizio, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 
Porębskiego i Zimlera. 


Fiałkowskich w Bielsku. 


"ZE 


TUTKI 
iygieniczne, nieklejone, 


niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca 


Fabryka 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
Lwów, ulica $karbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny 


Kraków, Sukiennice, 28. 


100 sztuk* od 12 ct. począwszy. 5000 
sztuk wysyła się franco, 


DE o OS) 
Med. Dr. Eberson 


osiadł 3098 2 3 
W Tarno w ie. 


MASSAGE. 
Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mię- 
śni i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryę) , jakoteż atonię kiszek i otyłość zap.- 
mocą mięsienia (Massage), według metody 
Mezgera w Anmsterdalnie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 po po- 
łud "iu w domu przy uk Floryańskiej, 
pòd L. 47. 2363 42 50 


Wyborna 
odstała 
Starka po złr. 1 i 1.50 
Nalewka 


Owocówka 2724 9 24 
z doskonałych owoców węgierskich, po 
| złr., trzechletnia złr. 1.25 


w Macazynie Julinsza Gros88g0 


Rynek, 28, Pałac Spiski. 


„.AMICJA Import ryb morskich 

a = e A Pa- 
stugi, sole i tarbuty, sanda- 
akonian SAWA 


. zd m5 
haa A al 


CZY: 3 


Przesyłki uskutecznia odwrotnie. — Upiasza 
Zza o wcześne zamówienia. 


Lampy $$ 


w ogromnym wyborze do <w — 8 
celów oświetlenia poleca 


Nowo otworzony skład z c, i k. uprz. up. fabryki 
„ER. Ditmar“ = 


Kraków, Rynek główny, L. 


Zamówieniu z prowineyi wykonują się? car 
tnie. Rysunki do dyspuzycy!. 34 


Ceny bardzo kim” 


Największy skrad 


Maszyń do szycia 


wyłącznie systemu Singer'a 


Józefa Iwan 'ckiego Æ 


następcy 
w Krakowie. 
WA gł, L. 25. 
1753 142 0 
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. I wyżej. — 
Gotówką 107/, taniej. £ 


Firma J. Goldfinger w Nowym Targu 


poszukuje 3088 5 6 


2 pomocników sklepowych 


jednego dla oddziału korzennego, dru- 
giego dla działu bławatnego. Ubiegający 
się o te posady muszą władać biegle 
jezykiem krajowym tak w mowie jako 
też i w piśmie, być dobrymi towaro- 
znawcami swego działu i biegłymi w 
drobnej sprzedaży, jakoteż wykazać się 
dobremi świadectwami. 


Do handlu Korzeni i win 
J. Michnika w Bochni 


potrzebny jest 


chłopiec do praktyki 


z ukończoną II klasą gimnazyalną. 
Biiższe szczegóły listownie. — Fama 


mają pierwszeństwo. 23 3 
żonaty, poszuk osad 
Młody CZIOWIEK magazyniera i spedytora 


przy rafineryach , lub jako pisarz przy cegielni, 
wapienniku lub kamieniołomie 083 3 3 
Oferty pod lit. JL. poste restante Ibębniki. 


Powzóz 
mało używany, do sprzedania. 
Wiadomość: Kraków, ul. Staro- 
wiślna, L. 32. 38 3 3 


, 
= 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


